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Bilans walki 
o skrócenie czasu pracy 

GENEWA. 25.1. — Dziś zakon czataych godzin nadMczbowych 
eayla sle konferencja w spra- winna być ograniczona. Kon­
wie skrócenia czasu pracy. Rc-
stultatem konferencji jest uchwa 
lenie zasady skrócenia czasu 
pracy i ustalenia szeregu zasad 
przyszłej konferencji w tej spra 
Ma, 

W szczególności konwencja 
ma przewidywać, że czas pracy 
Ule będzie przekraczał 40 go­
dzin tygodniowo. Ilość dopusz 

Zamiast chleba 
—Igrzyska 

MOSKWA. 25.1. W Leiriwradzie o-
•warty owiał specłałny teatr opera (Ha 
jdULL pos wdający wjdowne o 1 200 
•̂ fedaoach. Na hausuraciie dano operę 
Rknskieeo - Konwkowa _Noc WjgiSI-
BŁ".. 

W W'wrcłnóe - Udtnstra otwarty zo 
•W penwszy narakwy teałr drarra-
tyczny lepubkfci Bułjało • Maftiot-
aatt. 

Takie w szeregu innych miast budo­
wane « obecnie wielkie machy tea-
iiaooe. Nałwlekszy. na * tysiące w> 
ozów, roopoczęto budować w Swer-
ołowsku (Ural). 

W Moskwie budoje aie teatr im. Me-
lerchc&Ja na 2000 m ejsc, teatr muzy­
czny aa Ntemhowjeze-Łanczenki na 
1800 mMsc oraz ieaar Aainji Czerwo-
•ei. / 

Pasatem znajdują. Me w budowę 
teatry: w Rostowie (na 2700 miejsc), 
w Iwanowo - Woznesensku (2500 
niołsc) I w r4owo-Syo«8ka (oa 3000 
miejsc). 

1 
Wieczór poświęcony Polsce 
w wielkie) sali YMCA w Londynie 

wencja powinna pozwalać na 
wybór różnych metod skrócenia 
czasu oracy. 

Raport, zawierający uchwały 
•konferencji, zostanie przedłożo­
ny radzie administracyjnej mię­
dzynarodowego biura pracy, 
której sesja rozpocznie się dnia 
I hitego. oraz 17-el krmferencji;koncerto^waTartystyczrra' Pianista 
pracy, która sle rozpocznie dnia polski Szrcter odegrał szereg a-
31 maja. I tworów Chopina. Baletnicri Opery 

LONDYN. 25.1. W wielkiej sali 
YMCA. londyńskiej odbył się wczo 
raj wieczór polski, zorganizowany 
przez ruchliwą angielską Instytucie 
Ali British Asociation. 

Wieczór zagaił ambasador Skir-
miint. Następnie znany publicysta 
angielski Augur (Poliakow). wsoól 
pracownik „Tlmesa" wygłosił prw 
mówienie o dzieojwej sytuacji P>' 
skl. 

Po przemówieniu nastąpiła cześć 

warszawskiej Eugenia Llpkowska 
w stroju krakowskim odtańczyła 
kilka tańców polskich, wreszcie na 
szeregu płyt gramofonowych za­
demonstrowano polską muzykę 
ludową. Na zakończenie odbył sic 
pokaz filmu, przedstawiającego 
zdjęcia z polskich miast i krajo­
brazy. 

Programu wieczoru dopełniło 
przemówienie Ewelina Wrenkha, 
prezesa instytucji, organizującej 
polski wieczór, który podkreślił 
znaczenie Polski w zakresie współ 
życia Europy. 

Aresztowanie Cłpińsk ego 
za namawianie do fałszywych zeznań 

do fafczywycS Sprawa p. Kirsteiha, aresztowa 
nego pod zarautem złożenia świa­
domie faifszywysh zeznań w głoś­
nymi procesie o zineslaiwiieme wł-
cemiti. Starzyńskiego, zatacza 
szersze kręgi. 

Sedzita śledozy iw ztwjajzku ze 
zfożonemi przez KŁrsteiina w jego 
własnej sprawie w^laiśnietiiamli 
zawezwał wetzoraj na przesłuoha-
nie p. Obplńskiego I po zbadaniu 
osadWł go w areszoie pod zarzu-

„Polskie plany owładnięcia Prus i Śląska" 
Nowe łgarstwa niem eckle o „zaginionym" memorale. 

który nie istniał, i o urojonym bratanku min. Zaleskiego 
W dwóch pismach berlińskich I obecnie urzędnik ministerstwa | Sam fakt mieszania w tę spra|w błqd opinii co do Istotnych ce 

centrowej „Germanii" I hitłerow spraw zagranicznych, o. Włady wę b. ministra spraw zagranicz' 
skim „Voe!'kischer Beobachter" sław Józef Zaleski, który nie pojnych wskazuje na to. że chodzi 
ukazała się wczoraj depesza z1 zostaje w żadnym stosunku po-itu o grubą i nieprzypadkową mi 
Genewy. Jakoby bratanek b. mi 
nistra spraw zagranicznych rad 
ca Zaleski, zgubił w Genewie 
memoriał, dotyczący owładnię­
cia przez Polskę Prus Wschod­
nich I niemieckiego Śląska po 
Odrę. 

Półurzedowa berlińska agen­
cja „Conti" rozesłała streszcze­
nie tej depeszy. 

Agencja „Iskra" upoważniona 
jest do jak najkaregoryczniejsze 
go zdementowania teł wiadomo 
ści. która jest absolutnie zmy­
ślona. 

W Genewie przebywa Istotnie 

Konferencje i przyjęcia 
,u min. Becka w Genewie 

GENCWK 25.1. MSn. Beok Jutra wieczorem rrrtn. Beck po­
dejmować będzie ołuadem przyjął1 dziś przed pofud-nśem na 

łakrższej konferencji podsekreta­
rz* stanu we francuskiem mhii-
aTDBrsiiwie spraw zajrramiczmych. 
p. Plenne Cofa, a nastąipme deie-
gata Snanów Zjednoczonych A.P. 
w Genewie, ministra Wilsona. 

mini 
swa spraw zagramcniych Cze­
chosłowacji i członków delegacji 
azesfko-slcwiaićklieij. 

W obiedzie weimi* udział rów­
nież p. Avenol. ' • 

krewleristwa z b. ministrem; stylfikacjc 
spraw zagranicznych i żadnych Najnowsze to fałszerstwo, ma 
dokumentów nie zgubił. J jące za zadanie wprowadzenie 

Znów pożar okrętu 
w porcie faamburskim 

BERLIN. 25.1. — W porcie 
hamburskim wybuchł dziś w no 
cy pożar na duńskim okręcie pa 
sażerskim „Arsia" o pojemności 
6 tvs. ton. 

Ogień powstał w składach to 
warów, jakie okręt ten przy­
wiózł ostatnio ze swej podróży 
do Azji. Znajdował sic tam za­
pas kauczuku i kopry (surowiec 
kokosu) Ogień zdołano stłumić 

lów polskie) polityki zagranicz­
ne) — zwłaszcza, o ile chodzi o 
stosunek do Niemiec — Jest dal 
szem ogniwem systematycznej 
akcji oszczerczej, do której zali 
czyć należy: 

Ogłoszenie sfałszowanego me 
morjału Komisarza Gener. R. P. 
w Gdańsku, akcje prasowa w 
sprawie rzekomego polskiego 
„zamachu na Gdańsk" w maju 

przez częściowe zatopienie o-iwb. roku. oraz slynma książkę 
krętu, którego kadłub doznał p. t. „Polnische T.tippcnhalien 
przytem znacznego uszkodzenia heute nacht dle Grenze liber-
o molo portowe. Strażacy pra schriłten". którei autor został 
cowali w rynsztunku przeciwgaI zidentyfikowany iako czynny o-
zowym, gdyż koprą, paląc sle, flcer niemieckiej Reichswehry. 
wydziela trujący gaz fosgeno-
wy. Znajdujący sle na pokładzie 
pasażerowie i załoga zdołali 
uiść i "tyciem. 

W okowach surowej zimy 
W Niemczech 

„W mata" 
nowe odroczenie konferencji gospodarcze! 

zazmaozyto się dążenie do odro­
czenia konferencji, w związku z 
rozTKKJzynająoemi się w marcu r. 
b. rokowaniami o spłacę długów 
wojeimyoh, daty konferencji xix 

GENEWA. 25.1. Dzś przed po-
łudhJem zeóral sóę pod praewod-
nkuwem Sir John Srmccia- komi­
tet organizacyjny wszediswła-io-
•vej konfetenajl gospod a rcze.i 1 
nwietarnej, która ma się odljyć 
w Londynie. 

BERLIN, 25.1. - Fala silnych 
mrozów objęła całe Niemcy. Po­
wszechnie notują spadek temperatu 

Jry do poziomu niespotykanego od 
r. 1929. Niższy stan wykazały ter­
mometry w Królewcu, gdzie było 
26. i w Szczecinie, gdzie było 25 sto 
pni. W Berlinie temperatura spadla 
do 20 sŁ ponliżej zera. 

W R»SH 
RYGA 25.1. Z Moskwy donoszą 

o niezwykle slłnej faM zimma. W 
wielu miejscowoścadi temperatu 

Po dłuższej dyskusji, w której Ikwwmia r. b. 

oznaiozono. Będzie ja można usta­
lić dnplero w pierwszych dniach 

Marsz słodowy 
3.000 przy 10£ mrozu 

BERLIN, 25.1. Partia komuni-
Jtyczoa urządziła dzisiaj w i e * 
marsz głodowy bezrobotnych w 
Darmsztace. 

Około pó'nocy zebrało sle prze-
«rto 3008 bezrobotnych z okolicz-
nych miejscowości na jednym z pla­
ców podmiejskich. 

Przy 10-stopniowym mrozie I 
siłnym wietrze ruszono z transpa­
rentami i chorągwiami na masto 
Uczestnicy pochodu wznosili o-
krzyki. domagając s e chleba i do­
raźnych zasiłków. 

Przebieg manIfestacJI do godzin 
pohKbi owych był spokojny. 

,.0r ent fxires$" w Jiregn 
JUKARESZT 25.1. Od rrzech dni 

panuje w Rumunji niezwykle siłna 
zamieć śnieżna. Zaspy śnieżme wy­
noszą miejscami 5 do 8 metrów. Od 
wczoraj wieczora zamarł ruch ko­
lejowy. 

Zamieć śn eżna i mrozy dają s e 
szczególnie odczuć na Mołdawii i 
Dobrudży, gdzie Iŵ me masta i 
wloskii zostały prawie ziupełn.e za­
sypane. Poeąg ..Orent Express", 
który wyjechał wczoraj z Buka­
resztu. i»ltk'nął w jednej z zasp 
śnieżnych na Mo'diawji. Batalion 

Sfrajk maklerów w Paryżu 
przeć w pro'ekfom komisll finansowe! 

PARYŻ, 25.1. — Syndykat ma I kat maklerów bankowych wywie 
t k r ó w giełdowych oraz syndy-

T w ó r c a „Mickey'a" 
laureatem 

sił dziś na giełdzie paryskie] ob­
wieszczenie. że z powodu posta­
nowień komisji finansowej Izby ( 
Jeputowanych. maklerzy na znak i J0, 

ra spad'a do 39 stopinu. W Syberii I oienierów z trudem przekopuje się 
zachodniej wskutek zasp śnież- przez zwały śniegu do pociągu, 
nycb przerwano ruch kolejowy. I_ 

0 sukcesie po Srii e (herze 
P'an „mdu ponadoattylnego" z Stbactttem na czele 

BERLIN, 25.1. — „TaegllcheI spodarcze,(rolnictwo,- handel I go 
Rundschau", zbliżona do kancle­
rza Schleichera, pisze: atak Hu-
genberga bezpośrednio skiero*a 
ny Jest przeciw gen. Schleichero 
wi, pośrednio zaś godzi w prezy­
denta Hindenburga. 

Hugenberg usiłował wywrzeć 
presję na Hindenburga, aby od­
wołał Schleichera. 

Rokowania w sprawie utworze 
nia nowego rządu Rzeszy podję­
te być mają dopiero po obaleniu 
gćn. Schleichera. Nie chodzi zre­
sztą o utworzenie stałej koalbji 
rządowej w parlamencie, lecz o 
potrzebną dla kierowania więk­
szość. sięgającą od centrum aż 

narodowych socjalistów. 

tern namawiania 
zeznań. 

Olpinski jak wiadomo, zostaj 
skazany przed klku tygodniami 
na 10 miesięcy więzienia za znłw* 
sławieraie wicemroisiara StarzyA-
sktiego 

: o : 

2 lnie;o 
obrady rozbrojenowa 

GENEWA. 25.1. DaJŚ zeUralo 
się prez.yid|.ium.Kcinifeneni3Ji Roz« 
brojentowej. na ikitórem ooaenor 
wrjcmo wranEazcne paprzedlmio pó 
siedizeniie komisji głównej Kanfer 
recii Rozibroi. eiawel có oaz,vć % • 
dnia 31-go b. m. na dzeiń 2-gi !u-
tego r. b. 

Pozatfem raapEChzt-riO refeirał 
komfiet^w specjarirayicih bnoni cłie-
mijzir.ych i teikten)cfictói:izti.ycn; 
aaiwrleraląicy proiefat z«f:aizrj pnzyu 
gottwywena wnCoi pnzy pomocy 
śroc!f<6w chemiiazinpii, ttłująicych. 
tx>c'l'!ai!a.iąc\,c1i 1 bf.fa'erjo'Ogicz-
nycih. Zaf<aizy ie rmrą sfi; anateźfi 
w cinẑ TSizilcj koniwicrj^ł trcizIbuToSe-
nioiwej. 

=)#(: 
Nowy k miserz 

G d y n i 
DolryclKizasawy kcimflsamz rea-

diu w Gdiymi, p. Seweryn CzeS 
ai;.ński. rnóaniawćciy zioelat wice-
wojewcdią w StanisJawKrwle. Na 
lego miejsce rrtainiciWiEno dotych-
jzaisictwego wtoeiwojewii; sćeinrlsłai 
wawiskóetgo p. Scto!a> 

Bez dyskusji 
Wczorajsze posiedzenie Senatu 

Niespełna dwie godziny trwało 
wczorajsze posiedzenie Senatu, po­
świecone głównie tym sorawom. 
które uzyskały ostatnio aprobatę 
Sejmu 1 przeszły kolejno do rozpa­
trzenia przez naszych „parów". 

Uchwalił wiec wczoraj senat — 
oo krótkiej dyskusji i z drobna oo-
urawką — ustawę o zbiórkach pu­
blicznych; w brzmieniu uchwulo-
nem przez Sejm, przyjął szereg dal 
szych ustaw, więc o opiece nad za 
bytkami przeszłości, o zniesieniu 
kar cielesnych w szkołach b. żabo 
ru pruskiego, o och'oi»!e wynalaz­
ków. o ulgach dla przedsiębiorstw 
erzemysłowych i komunikacyinycli. 
o przekazaniu Polskiemu Czerwone 
mu Krzyżowi niektórych nierucho­
mości państwowych. 

Wszystkie te ustawy uchwalono 
bez dyskusji. 

Jedyna sorawa. nie przekazana 
przez Seim. niejako „samorodni. 
nad która Senat obradował, doty­
czyła powołania do życia „kornite 

tu techniki ustawodawszeg". Ma ten 
komitet sprawować kontrole nad] 
ooorawnościa formy i języka u-
staw, rozpatrywanych w Senacia, 
Referował te sprawę wcemarsz., 
Bogucki, a sprzeciwiał się takiemu 
komitetowi sen. Kopciński (KI. soc.I 
Wniosek został większością uchwa­
lony. 

Wziął udział we wczorajszem pał 
siedzeniu oo raz pierwszy nowy s« 
nato'. o Zieliński, obehnuiący maa 
dat po zmarłym w lecie u., r. wice 
urezesie sen. Błędowskim. 

Rzadka, jak na nasza izbę lordćaf 
enuncjacja Marszalka, padła na DO* 
czatku posiedzenia. Oto marsa. 
Raczkiewicr uwiadomił izbę, iĄ 
wpłynęło pismo, domagające sffl 
wydania sadom nienaileżacego da 
żadnego stronictwa sen. Boguszewi. 
sklego; oskarża go dr. Paweł Os-
sowki o zniesławienie. Marsz. Raco 
kie\>';cz sorawę odesłał do komisH 
regulaminowej. 

protestu, nie notują na dzisiejszej 
giełdzie żadnych kursów. 
-PARYŻ, 25.1. — Paryska giel 

Większość ta wyłoniłaby rząd po 
nadóartyjny I.odroczyłaby Reich 
stag na dłuższy okres czasu. 

Już dzisiaj wymienia się Jako da papierów wartościowych przy I Juz azisia 
brała dziś niezwykły wygląd ze'kandydatów: b. prezydenta ban 

Tacarocza* «a«rode Akaden]! lilmo-
« • ! w Hollywood otrzynat Walt DI-
aaay, aajwl«kłxy fcmaoryiU akraaa. 

KNaUrawł JWekty 
Na id|»cla p. DJaoey i łona. 

względu na strajk maklerów: u-
derzał brak zwykłego zgiełku 
giełdowego. 

Strajk był całkowity, nie noto 
wano ańl Jednego kursu. Przy 
wejściu do giełdy rozdawano u-
lotkl. wyłuszczające powody 
strajku, który ma być protestem 
przeciwko projektom komisji fi­
nansowej „demagogicznym i 
zmierzającym do ograbienia o-
szczędnoścl francuskie], zrujw-
wanla posiadaczy papierów war­
tościowych, co z konieczności 
wywoła ucieczkę kapitałów fran­
cuskich zagranicę, a temsamem 
— zastój na giełdzie I bezrobocie 
wśród funkcjonarjuszów giełdo­
wych". 

Ogółem strajk objął około 
6 500 urzędników biur makler 
sklch. 

ku rzeszy dr. Schachta na stano­
wisko kanclerza, narodowego so 
cjaljstę Frlcka. jako ministra 
spraw wewnętrznych. Hugenberg 
miałby objąć L zw. ministerstwo 
kryzysowe, obejmujące 3 teki go 

ZapolstaSt-liez oosidy 
Buq knm stycne w Piusach 
BERLIN, 25.1. Na żądanie ko­

misarycznego mhł:stra roinwtwa w 
Prusach T-stwo Kolonizacyjne wy­
mówiło z d<n. 10 hitego r. b. posadę 
dyrektorowi tej instytucji. Bykowi 
Dosiadającemu obywatelstwo pol­
skie. 

Komisarz stoi na stanowisku, że 
kto posiada obywatelstwo polskie 
I n'e podjął żadnych kroków, aby 
uzyskać obywatelstwo pruskie. n> 
może stać na czele towarzystwa. 
w którem państwo pruskie ma 50 
proc udziałów. 

spodarkę), tekę pracy — przy­
wódca Stahlhelmu Seldte, Reichs 
wehry gen. Hassę. Ministerstwo 
spraw zagranicznych pozostało­
by w ręku Neuratha lub zostało­
by powierzone Papenowi. 

Rozwiązanie to uzależnione Jest 
od znalezienia większości goto­
we) do tolerowania gabinetu. 

W wypadku niepowodzenia 
Drób, Hugenberg żąda ogłoszenia 
„stanu kryzysu" w państwie i od 
Toczenia Reichstagu na 2 lata. 

* 
Ambitny przywódca partH nlan.-nair. 

Hugenberg, został przez itieziwyfaly przy 
rost etosów, oddanych na rywala swe­
go Hitlera, usunięty w cień. Hugenberg 
w roku ubeglym popierał simie raad 
v. Papena. stanowiąc Jedyną podporę 
tego rzajdu w pairtamencde-

Obecnie rtusenberg uznał, te nad­
szedł czas, a*y znów wysunąć ale na 
front I odegrać wiotka rde w poiktyce 
Niemiec. Aile Juz nie marzy n tern, aby 
stać sle podporą ..gabinetu prezydenc-
•Wego" z Peoenem lub innym Juniorem 
na csde. Chce stworzyć lonciclę, w kló 
rej odtąd wchodziłyby tmzy partie: Je­
go własna. WatorowSfca 1 cen4ram kato­
lickie. Koaffcla ta wyłączyłaby poza na 
wias na długi czas parlament I stwo­
rzyła rząd, Stozony z pnzedstawfciell 3 
partyj. 

Oen. ScMeWier poszedfby w otfsta-w-
ke. Odebranoby mu nowiem zajównn 
kancłersliwo Jalk I mftristerstiwo Reichs­
wehry. 

Ozy pUmy Hiwjenherga zosliin^ zrea-
Hnniwiaiiie. z3le»Jj(M Z wamrnfców: o«l 
Btody prezydenta HłidBnłwrg.ł — ł od 
nosłaiwy ceifrom. (rtArewo Vi« mledey 
'łwonw zdeTmpfcsmf oh"i p?rtwl nacjom-
IWTuoniYoli ny byłby Sapraiwde do po-

I BBffdroozczenfek-

Zwycięstwo Boliwijczyków 
pod wodzą generała niemieckiego 

LONDYN. 25.1 
terenu boliwijsko - paragwajskich 
działań wojennych brzmią sprzecz­
nie. 

Boljwttskie min. wojny ogłasza. 

Wiadomości z i że wojska Borl-wji pod wodza a l f 
mieckiego gen. Kundla zdobyły pa* 
zycje Paragwajczyków w forci* 
Ayala. 

Kartel lewicy 
w Izbie Irancusltle] 

PARYŻ, 25.1. Komisja finanso­
wa odrzuciła dziś 17 przeciwko U 
glosom artykuły koiłtnprojektu so­
cjalistycznego, dotyczące zmonopo­
lizowania ubezpieczeń, Jak również 
16 przeć.wko 15 glosom punkty do­
tyczące wprowadzenia monopolu 
na import nafty. 

Następnie komisja wysłuchała 
espose m nistrów Daladier i Ley-
gues'a. Min. Dalader podtrzymu­
jąc nadal swój pogląd co do możli­
wych redukcyj w budżecie mini­
sterstwa wojny, które obecnie wy­
noszą 212 milionów franków wska­
zał że daisze oszczędności mogły­
by być możftwe tylko przez orga-
njczną reformę armj-. 

Minister mafynarki Leygues, 
zwalczał ze stanowczością dalsze 
redukcje kredytów Jego ńilmister-
stwa. 

PARYŻ, 25.1. Grupa raidykalno-
społeczna odbyła dziś pod przewo­
dnictwem Francois Alborta posie-
dzene z udz a'em Herrlofa. De­
putowani Deyrls i Scbmdt, wcho­
dzący w skład komsjl finansowe? 
zgodnie podkreślili iż odtąd w par­
lamencie będze móg'a ustablłizo' 
wać' wekszość lewicowa, dia 
której głębsze podstawy zostały 
stworzone podczas śesłej współ­
pracy m/ędizy gruwmi radykałów 
i soośałistoww korrńsfi fnaneowej. 

Inn mówcy zaroucaM zbytnią u-
atery^wo^ć wobec socja/tstów. 

PARYŻ, 25.1. — Komisja finanso­

wa toby wyraziła zgodę na skjre* 
ślene w budżecie obrony narodo­
wej wediuig brzinien.a projektu 
rządowego. Skreślenia te wyno* 
szą ogółem 638 ntHiwnów iranków, 
t. j. w .budżecie lotnictwa wojsko­
wego 301 milionów, w budżecie 
.min. obrony narodowej 2\2 n»1jo-
nów oraz w budżecie muiisterslw* 
marynarki wojennej, hJ5 milionów! 
franków. 

—-^ — ;o:' 
Naipięknieisza Wejjierka 

IKS? • ' ••' '--»r--.';',]« 

! 

Ilooka Oaal. kuira dorocmym zwycza 
Jen zoatała wybrana w Budapeaicl* 

. . aa „misa Węgry" 1933 r. 
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Ksiądz — agent G. P. U. 
w murach Watykanu 

RZYM. 231. — .Przed meslącem 
w kolach waty kaliskich wywołało 
wielkie zaniepokojeni tajemnicze 
rnlknlęde księdza Aleksandra Da 
nbnera. sekretarza osobistego arcy 
biskupa d'Herb'«rny, przewodniczą 
cego watykańskiej komlsli Pro 
Russla. 

Obecnie wychodzi na law sensa­
cyjne szczegóły, dotyczące osoby 
I działalności księdza P-IT-I-T-, 
który, lak sle okazuje, by i popro-
*tu agentem O.P.U. 

Ksądz Aleksander Daubner, emi* 

rant rosyjski, wyświęcony przed 
Jku- laty na księdza katoNc^ego. 

idolał zdobyć1 zaufanie członków 
komsil Pro Rossa I w ciągu ostat­
nich trzech lat zajmował stanowi­
sko osobistego sekretarza przewj-
droczącego tej komisji. arcyhisku-

f \ d'Herb'giny. Zajmując to statw-
teko, ksiądz Dau-bner miał wgląd 
) wszystkich poufnych aktów i 

dokumentów. dotyczących propa­
gandy keto>'cyzrrui w Sowietach 
oraz akcji iwtfjnej. 
. S'edztwo stwierdzfło, fi ksiądz 
Daułmer wyjechał z Rzymu do Ber­
lina. kdzle zawarł Ślub cywilny z 

komun SsSka rosyjska I za paszipot-
tem sowieckm wyjechał zagranicę. 
Krążą pogłoski. Iz kaada Daubner. 
uciekając zabrał ze sobą ważne do­
kumenty komisji Pro Russia. 

Uderzające Jest. źe po uceczse 
księdza Daubnera. w Sowietach do­
konano licznych aresztowali księ­
ży katol ckch. O.P.U. posada po­
dobno specjalny wydz!ał wywiadd 
w sprawach wyznanlonych. (ATE) 

Najlepiej — anulować! 
Opola rządu Angqi o długach 

LONDYN. 28.1. Nevffle Cham­
berlain wygłosił dłuższe przenió 
wlenie w Leeds, w którem poru-
szył zagadnienie długów wojen­
nych. 

Zasadniczy ustęp tego oświad­
czeń a brzmi tak: 

— Rząd ungielskl uwala, li na/lep 
szem lalatwlenlem sprawy dla całego 
św!ala byłoby całkowite anulowanie 
długów wolennych I odszkodowań. 

Gdyby to Jednak rre octoowiarfało 

poglądom oplnH publicwiel amerytaft-
.tfcej, Jcstełmy golowi poddać tt tora-
wy dyskusji. pod wairunkiem Jednak. li 
n pnds-tawe dyłtaojt uzna się dwie 
kwestje zesaMcze: 

1) li zttMwWe sprawy dtugow wan­
no być ostateczne. 

2) tt nie zostaną ponownie otwarte 
ipra-wy załatwione przez konferencje 
lozańska. która była wtełkim krokiem 
nwnM w otąEU ortaiMlch lait his«>rj: 
Ciiwoy 

Drzwi leszcze ofwarfe 
cl, co zapłacili, zaproszeni 

WASZYNOTON, 25.1. - Roosa-
velt upoważnił Stlmsona do prze 
prowadzenia oddzielnych konleren 
cy| z (eml państwami dluźniczeml, 
które wywiązały sl* ze swoich zo­
bowiązań I orania obecnie przepro­
wadzić dyskusje w sprawie dłu­
gów. 

WASZYNOTON. 25.1. — Rząd a-
merykański zwrócił S'ę do Wlocłj 

Zapowiedź wprowadzenia ustawy kartelowej 
w sejmował komlsli budżetowi priy omajvano pelmnarza min. przemysłu i handii 

rlament grecki 
roiufazany 

w wioseł Vrnxe*0S3 i senatu 
;t ATENY, 25.1. Parlament grec-
*1 zosta! dziś dekretem prezydenta 
Zaimka rozwiązany. 
•: Decyzja prezydenta o włożeniu 
.w senace prop-wycji rozwiązana 
parlamentu została powzięta po liś­
cie Venlzelosa do prezydenta. 

•Sełat wypowiedział sie za roz­
ważaniem t'.by deputowanych 7V 
glosami przeciwko 20.' Prezydent 
podpisał dekret o rozwiązaniu, wy­
znaczając na dzień 5 marca nowe 
wybory. 

Nowy par'ament rr/erze s e d. 
27 marca.. Opozycja czyni zarzut. 
ie rz«d nie śtanal w myśl konstytu­
cji przed parlamentem I wobec te­
go jeszcze przed rozwiązaniem 3*1 
posłów opozycji podplsa'0 wnosek 
o'Bocłagn'«oe prezydenta państwa 
Za misa do odpowiedzialności przed 
r"*"»na!em stanu. 

- : • « -

Subpence lunkferskle 
•Ychne madzy hl'hro«c6« 
BERLIN. 24. UJ Na posiedzeniu 

komsji budżetowej Reichstagu po­
seł. socjal-demokTatyczny Schmidt 
wystąpił z nowemi rewelacjami w 
sprawie subwencji z OstłiMe da 
łunkrów. Mówca stwierdził. że w 
kAunastu wypadkach wyp'acono 
*e wspomnianych pieniędzy znacz­
ne sumy organizacjom hitlerow­
skim. 

Przedstawień rządu przyznał. iż 
s funduszu J^omocy wschodniej" 
wypłacono zapomogi na oddłuże­
nie majątków 2-ch członków rodzi­
ł y Schflnech - Caro'ath. spokrew-
nonej z żona Wilhelma II, Hermi-
oa. 

Wczorajsza dyskusja w komisji 
budżetowej Sejmu o prelimnarzu 
ministerstwa przemysłu i liandu 
przeobraziła się w Jeden wielki a-
tak na kartele. Padały bardzo o-
stre słowa z trybuny mówców 1 
padło wreszcie bardzo walne o-
swladczenle z ust ministra, który 
specjalnie zaznaczył, że przema­
wia z upoważnienia całego rządu 

Atak na kartele rozpoczął poseł 
Sanojca (BI. Bezp.), który poddaw 
szy ich działalność bardzo ostrej 
krytyce, oświadczył: 

— Pan minister jest człowie­
kiem zacnym, ale niestety Jest oj­
cem karteli. 

Pos. Sanojca: Zapewniano nas o 
wyższych cenach rolniczych, a 
ceny są niskie, tytko ceny karte.i 
sle trzymają. Te ceny są mocniej­
sze od samego premiera Prystora 
i ministra Zarzyckego. Musze '" 
powiedzieć 1 dlatego Jestem dz!S 
zły. Całe społeczeństwo fest wśc'e 
kłe na kartele, czy kto Jest z BR. 
czy z CD. Wszyscy panowie prze­
mawiał Jakoś grzecznie, ale kar-
tele ale rozumieją Inne) mOwy, lak 
drag żelazny. Kartel to rozbój. Kar 
tele są znienawidzone w społe­
czeństwie. -

Pos. Rozmarln (KI. Źyd.) ostro 
atakuje politykę karteli. O braku 
orientacji w tych rzeczach świad­
czy fakt. że na czele organizacji 
orzemys'owei stoi rolnik, a na CM 
Ie oreanizacji kuoieckie] stoi jedna 
». czopowych osób w polityce kar­
tkowej. 

Pos. Lagter: Radziwiłł i Wi­
ślicki! 

Pos. Wojciechowski (BI. bezp.): 
Nie można Już dłużej czekać na 
zrozumienie i przejawy dobrej wo-
>1 w przemyśle skarleli/owanym, 
Ody do niedawna przeciw karte­
lom wysteoowali raczej wolontar-
tusze, to obecnie całe spoieczen 
stwo stanowi Jut regularną armie 1 
nasz minister, generał te) armii. 
musi przeciwstawić frontowi kar­
teli Jednolity front armii całego apo 
łeczertstwa. Akcla wchodzi obecnie 
w stadium decvduiace i h'twa roz­
strzygająca wkrótce musi hyć ro­
zegrana. Ustawa o kartelach )*<' 
rzeczą konieczn*. Albo kartele do­
stosują sle do znlżonel stor»v życio­
wej społeczeństwa albo. Jeśli tego 
nie iiczynh. mnsl dojść ńo rozwlą-

iniormauje o ooiacj&cn e ,.v/si' I'"" «v*.r«i«f. musi u«-jsw uv I M W I 
hflfe" dCa htlerowców grzedstawd-| *««'a karteli, co wywoła antoma. cMe rządu dementowali tyczne wyrównanie cen. 

GIEŁDA 
GIEI.DA WARSZAWSKA 

Dłwtzy 
RdUrja 123.85: HotoiKtla 3SS90: Lon 

Bvłi 30J5: N;vwv Jork S.°24: Nowv 
Joj* (kjfcft1) 8928: Pa.rv4 34.86: Pra-
ira 26.44; Szwadcarja 172.85: Stokhotm 
164.80 

Paolery procentowe 
3 Droc. ooż. bodowlana 42^5 — 

43 <V>: 7 pmc. Doi. st*b'l zacvhia 57 25 
—56.75 — 57.<X) Iw proc.): 4 proc. poź 
fc»wesivcvhła 10160: 4 orne paM-w 
BST Br«nSowa do'arowa 57 00 — 56 7B: 
5 Droc konweir*vłna 42.75: 6 orne 
oni.- óo'.W"~)n 6200 — 6300 (w proc)-
8 pmc LZ. Banku irosp. krajów. 94 00 

(w prock 8 oroc. obłir. Banku gosp. 
kralow. W On (w proc.): 7 proc. LZ. 
Banku KOSP. kratow. 83?5: 7 proc 
obtg. B Kosp. toral. 83^5: 8 proc 
IZ. Ba<iku roWieuo 94 00: 7 proc. LZ. 
Banku roineeo 83JS: 7 proc LZ Tow 
kred. Drzem. DO'. 5300 (w proc): 7 
proc LZ. zemsk-e dotor. 40.00 (w 
nroc): 4 1 pól proc LZ. z/enwki* 
37 75: 5 proc. LZ. W*rmwwv 51.63: 8 
nroc. LZ. Warszawy 44.75 — 44 50— 
44.63; 6 proc m. Potrkowa 41.00 

Akcie 
Bank Polski 81.50: Warsz. Tow. fałw. 

cukm 15.40: Ltpop 10.25 — 10.50; Sta 
racłiowce S.50 — 875 

Pos. Rymar (KI. Nar.) prosił m. 
In. o sprawozdanie o kosztach bu­
dowy portu w Gdyni, oraz Intere­
sował sle, kto jest kandydatem do 
wzięcia części pakietu akcyj sp. 
akc „Żeg!u«a Polska". \ 

Pos. Teblnka (BI. Bezp.) zwró­
cił się do m'n. Zarzyckiego z ape­
lem, by zechciał przedstawić p. Ml 
nlstrowl Spraw Wojskowych po 
stulał m. Gdyni, ażeby Odynla Bia­
ła sle siedzibą dyrekcji kolejowej, 
po Jej przeniesieniu z Gdańska. 

Następnie zwrócił uwagę na faU, 
że oficjalny przedstawiciel Polski 
na teren!e nrędzynarodowym, rad 
ca prawny komisariatu w Gdańsku 
r». Móderow dyskredytuje port 
gdyński. Niedawno — powiada — 
toczył srlę w Hadze_spór «a temat 

derow powiedział wówczas, te 
Gdynia nie może być portem dla 
statków wojennych, gdyż port ma 
błędy konstrukcyjne. Cala prasa 
niemiecka wydrukowała to grube 
mi czc'onkaml. 

Pos. Czem:chow»W (BI. Bezp.) 
nawiązuje do podnoszonej w dys­
kusji odmienno-:l zdań w sprawie 
karteli między sprawozdawcą, • 
niektórymi mówcami % BBWR. 
wskazał, ż> Już wówczas, kiedy 
dyskusja na ten temat toczyła się 
w łonie Bloku, prasa ooozycyjna 
czyniła z tego sensację. Przeciwne 

ko sobie, a podporządkowujemy 
Je Interesom państwa. 

Na zakończenie dyskusji zabrał 
glos min. Zarzycki. Omówiwszy 
szczegółowo wszystkie zarzuty I 
zapytania, które wyłoniły s'ę w 
dyskusji, złożył w sprawie karteli 
następujące oświadczenie: 

Chcę zakończyć delikatną spn-
wę karteli. 

Jestem upoważn'ony w rni'.en;u 
rządu oświadczyć, ie projekt usta­
wy kartelowej zbudowany Jest na 
następujących zasadach: 

Wszelkie umowy, tyczące sle 

świadczą mówca — poddawa'1 
śmy l poddajemy wzajemnej dys­
kusji I wyonwadzamy pozytywne 
rezultaty. Nie wygrywamy interc-

partu d'attache w Odańsku P. Mo I sów poszczególnych grup przeciw. 

fPOWIKA TElFfiPAFłfZHĄ 
.ŻELAZNA STRAŻ" 

W parku Karla w Bukare­
szcie zebrało sie około 200-u człon­
ków ekstremistycznej organizacji „Że­
lazna straż" 1 usiłowali dotrzeć do gro 
bu Nieznanego Żołnierza, donzlo do u-
tarczkl z policją, około 10 osób odnio­
sło rany, manifestanci zostali rozpę­
dzeni. 

MANIFESTACJE ANTYSEMICKIE 
Antysemickie manifestacje na uni­

wersytecie wrocławskim przybrały 
niezwykle ostrą formę, 1 racji 
wznowienia wykładów przez prof. Ko­
nna. Studenci nacjonalistyczni unie­
możliwili wszelka pracę rektor wez­
wał policję I zawiesił wykłady. 
KONTRMANIFP.STACJA W BERLINIE 

Wtedzeia*r\w>i«jr la'. urzajdzettS;. •w.j.eza1'. który, zuietikfafe 
11'ed.z'etę zeromadizert socJal-demokTa-
tyerznych w Lustourtcn, mań ftsilaci'* 
stanowi odpowiedź na nlediz.eine de-
monetnacje h-deirowcnw . 

REORGANIZACJA ARMJI 
ESTOŃSKIEJ 

W Tallinie utworzono osobną komi­
sję reorganizacji armii estońskiej. Pro­
jekt komisji przewiduje zmniejszenie 
liczby oficerów t podoficerów i wpro­
wadzenie stanowiska naczelnego wo­
dza armji. 

.BOŻE ZBAW EGIPT" 
Na żądanie przywódcy nacjonalisty­

cznego stronnictwa Wafd zarządzono 
w ubiegły piątek w głównym mecze­
cie w Kairze modły za niepodległość 
Egiptu. „Boite, zbaw nas od Imperiali­
zmu angielskiego" — tak brzmiała- for 

nawet poglądy gospodarcze — o- J regulowania, produkcji, zbytu, cen 
i__i-->— —>.— _.jj.. . .»i! 1 Waruiłkó • wymiany, muszą być 

zgłoszone w odpisie uwierzytelnić. 
nym w ela»u 14 dni. Dziś takie) 
rejestracji niema, 

Da'eJ art. 6 postanawia, że Je­
żeli umowa ta" a zagraża dobru pu-
bllcznemu. Jeżeli powoduje nieuza­
sadnione skutki, gdy cena Jest usta 
l°na na noztomle gospodarczo nleu 
sprawledllwlonym. to minister wy 
stonuje z wnioskiem do sadu kar. 
tclowcgo, czy to o rozwiązania u-
mowy, czy też częściowe unlewa 
żnlenle postanowień, a każdy uczę 
stnlk moic wvstgplć bez nlekorzy. 
stnych dla siebie skutków praw­
nych. 

Jakie środki mam obecnie do 
przeprowadzenia obniżki cen? Za­
mówienia interwencyine. co miało 
m'ejsce przy "ślazie, oraz przy­
wóz bez cła, względnie za cłem 
ujjrowem. 

ponieważ mam wątollwośct, czy 
w niektórych wypadkach otrzy­
mamy pożądany wynik, zdecydo­
wałem sle ten prolekt w najbliż­
szym czasie wnieść na Rade Mini­
strów. ' »:-' "•' •'>•- *.*••* •'•.'•• 

Po p. M'nlśtrze zabrał raz •Jcsz*-
c«-głos refarent post MlnkOwskl, 
ośw'fldczatac m. m., iż w sprawie 
ustawy o nadyorze nad kartelami 
wywiw'Bds w'asną swoią ooinię. 
wyraJa iednak obawę, czy moment 
do wn-esłenla Je] Już dojrzał. Wo­
bec jednak jedno"tych nastrojów 
w tej sprawie, jefil-' orojekt tej usta 
wy nre będzie obciążony czynnl-
k'em biurokratycznym, mówca go 
tów w Kotrrsji za!ać względem 
nlt^o stanow'«ko oozytywnei 

Po przemówieniu referenta bud 

O TAJNYCH TRANSPORTACH 
BRONI 

Wczoraj pod przewodnictwem p. 
Benesza- odbyło sle poufne posiedze­
nie przedstawicieli Małe) Ententy w 
sprawie tajnych transportów broni na 
Węgry. 

MARSZ GŁODOWY-
Paintla fairuntotyczna urządziła w 

w Dammszilacie przy lO-stapniowym 
mnwie ^wiciki maraz gloduwy besro-
botniyoh. Pochód, Itozący 300T. osób, 
odliył »'ę spiAołne. Wzmos«>no o-
krzykik. domagając s:t ohleba i do­
raźnych zasiłków. 
ZBURZENIE DOMKU MICKIEWICZA 

Rada m'«Kka Kowna uchwa>'itta zbu 
rzyć t rw. „domek Adwna Mcfciewl. 

st« . pr.ty Jednel 
z ulic kiwcfrskich. 

Na mlcjijcu sburannego domku ma 
być unządznny padt miejsk', który o-
tmzyma nazwę panku Adama Mickę-
wicza. 

MORDERSTWO WSOFJI 
Nieznani sprawcy zastrzelili pięclo-

ITQ wyslnzailcintl z rewofweirj posła 
kiimufi styoiineigo, Traikowa, Hory po 
nosi im erć na miejscu. 

Zaimnndowamy Jest Macediońozyk 

z anatotfeznem zaproszeniem ob 
rokowań w sprawie alagów, jak do 
W. Brytanji. 

NOWY JORK. 25.1. — Rząd ame­
rykański wysiał do rządów Cze­
chosłowacji, Litwy I Łotwy zapro­
szenia na konferencje w sprawie 
długów. 

Finlandia, chociaż zapłac'ła ratęi 
długu we właściwym czasie, nlo 
dostała zaproszenia, bo nie zwra­
cała sle o ponowne rozpatrzenie 
sprawy długów. 

NOWY JORK. 25.1. Według tn-
formacyj. Jak e ko'a- polityczne o-
trzymaly z Warmsprtogs. KdWe 
przebywa Rooseyelt, nla uważa on, 
Iż zostały ostatecznie drzwi zam­
knięte dla rokowań w sprawie dłu­
gów z narodami, które nie dokona­
ły zapłaty z tytułu twych długów 
15 grudnia r. ub. 

Roosrvelt uważa. M. niedokona­
nie zap'aty w termin'e należy trak­
tować Jako fel odroczen'e. 

Wizytę Bernarda Barucha. zna­
nego nowoiorsk:ego fnansśty i e-
koncmtsty. w Warmsprngs wąią; 
z rozmowami. Jak'e w najbłliszej 
przyszłości mała s'e oddyć w spra­
wie długów wojennych. 

t współdziałał z postem komun stvcj-. . i^^^HłłłłłłłłłłłłłłłłłBr 
oym nWMkowem. niedawno rown.** *?1 ministerstwa przemysm I han-

refe-nmonym. 
TITULESCU CHORY 

Min stor nmtuńshi Tptu!e*cn ZBcfm-
rowa4 na gardło 1 nie wychodni w 
swnch apamtamentów. 

Nocy ostatnie i chory poddał s;e za­
mula modlitwy, którą za Nahas Paszą i bwow' ohfnu.rgtozn«mi, po którym 
powtarzali wszyscy zgromadzeni w 
meczecie. 

WIZYTA KRÓLEWSKA. 
Jugoslnwiafiska para królewska, b» 

wiąca w gościnie na dworze kiróiew-
skiin w Bukareszcie, odbyła wczoraj w 

gorączka spadda. Stan zdrowia mini-
s-tra nie budzii obaw. 

SZYKANY N1EM1ECKIP 
Na żądc«'e borWsaryczneffO inM> 

$Ara rotnictwa w Prusach T-stwo Ko-
lo»zai:yłw wymówło z dn. 10 hiteito 

towarzystwie króla Karola ft-jcleczke j r. b. posadę dyrekitorowl te$ Instytucji. 
do Campinea. gile swieózUs rafinerie Dykowl. posiadającemu obywdiekumn 
nafty. Wczoraj w nocy para fcrótowska pRtekle. 
wyjeebafa do Ccrtea de Argos <!o gro­
bów zma-rlych królów Karola 1 I Fer­
dynanda. 

KonYsanz inroia, że na ceefe Towa-
nzystwa powjtien stać obywaitet nie' 
nMaett 

d!u przy'Mo 1 ooorswkaml 
renta w druglem czytaniu. 

Dramat 
Mandżurii 

Walki 1 deklaracle 
LONDYN, 24. !. — Prezyde««\ 

Mandżurii Pu-Yi przyjął na audien­
cji delegatów m ast mam)dż.uirsk <h 
i oświadczył, że sytuacja Mamizu-
rj: i>od wzg îedem politycznym i go­
spodarczym z-nacznie si« polepszy­
ła. 

Prowincja Jehol wlorótce przyłą* 
czona zostań e do Mandiżwji po-
czem podjęta bedze próba poro-
zirmenia z Chinami. 

Oelegaol prowincji mandeursk'ef 
Sachahain przybyli do stoicy Man-
dźiuiPii Czan-Czun i ailożyli deikla-
racie lojalności. 

Sachaija.n jest mfastwm oddaJo> 
nem o 6 kim. od Biasjowieszczeń-
ska. W Sachaiiame była główna 
kwatera eh ńsklch oddziałów pow­
stańczych genera'a Maa. 

LONDYN, 24. 1. CkAski ntof-
Ster spraw zagrań cznych., dr. Lo-
wenkan, rĵ tosU deklaracjo, w od­
powiedzi na przemówienie japoń­
skiego mta stra spraw zagranjCZ-
nych w pa.pjamenc'e. • —, Chiny — 
Oświadczył Lowenkan — nla znali 
kompromisu w sprawie Mandżurii, 
Państwo mandżurskie musi zniknąć 
I Cblny musza orzywróclć władz* 
na obszarach Mandżurii. Dopóki 
chociaż Jeden żołnierz Japoński stoi 
na obszarze MandiurJI nie może 
być porozumienia miedzy Japonia 
a Chinami". 

TOKJO 24. 1. Główne dowóds-
two wojsk japoń-stoch komu>n*uje, 
ie w poniedziałek nairtyzartó en ń-
scy dekonai zamachu na Hnre kołe-
jowa po'udinlowo • mandżurska. 

W mfejseowosoi kaoekywej Ta-
kanci carty7ainc! spowodowaR wv-
kolejene poc'ngu osobowego. 5 
wagonów /osta'o zdnr»<rof*nyca» 
W katastrofie zwnelo 16 ludzi 

„Kryzys państwowy" 
Nowe określenie sytuacji w N emczech 
BERLIN. 24. i. W prasie uka­

zały się dziś pogłoski-o możliwości 
wyeiiim nowaniia Relchstasu i og­
łoszenie t. zw. .„stanu kryzysu pań­
stwowego". 

Wywo'ało to wle3k'e zaniepoko­
jenie w prasie lewicowej i demo­
kratycznej. która ostrzega rząd 
przed tym ryzykownym krokom. 

Reakcyjna . Kreuz-Ztig." organ 

i StahihetorNi donosi, że miarodajne 
koła doszły Już do przekonań a. :ż | 
wobec ztmeWgo banikrucrwa par- rzowi Schle*cherowi 

lamentaryzmu, naiwyiszy ceas 
weuść na drogę nadzwyczajnych 
zarządzeń. 

„Bórsen Ztg*' doradza, aby skoń­
czyć z bezsensowną 1 kosztowną, 
zabawą wyborczą. 

Frakcja niemecko - narodowa 
Reiohstagu ogłosfa rezohtcJe. w 
której domaga s'e utworzena no­
wego gabmetu Rzeszy w zupełna 
zmienionym składzie. 

Rezołucic te doręczono kanole-
™vji.&>. (uuciimi irawitniurwa par- rzowi SClilełcherowi. 

STANIOL MV PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
' Raźno wracał do domu. Byt Jeszcze pod łw!e* 
żem wrażeniem nieoczekiwanego spoiikiana, które 
było jednem więcej doświadczeń.eon na trudinej 4-o-
dzt symulacji. 

„Jak HA masz. Staslek"-. 
Bagatea. Wystarczyło przec'eż, żeby nie spo­

strzegł s'e, nie opametał i odpowiedział coskoiw ek. 
jak do dobrego znajomego 1 — ..wsypa" gotowa. 
Roza osłoby się wnet po ca.'ej Warszawie, że ~Za-
kolsk ego wypuścili z ciupy", mogłoby się to prze­
dostać do gazet. Nowych ambarasów cooiemiara 
A.przecież Zakolstó a.edzi.-

Nagle nowa myśl przejęła go strachem. Boże 
drogi. Jakże mógł nie rozumieć tego odrazu. Prze­
cież. skoti ten kolega z nugstratu powilal go tak 
baz zdz * .ei»a. co wiece], skoro tak kategorycznie 
powiedział — „wypuścłi cię zt kaucją", to Jasne, er 
musi być w prawdą. Wszyscy już muszą wiedz eć 
o zwoW.en.u Zakoksklego w osobie Orajnerta, tylko 
on. nędzna parodia, niewdały sobowtór, ani sle domy­
śla Jak e nowe perypetie i niespodzianka los mu 
szykuje. 

Zatrzymał <i«. aby zaczerpnąć powietrza. Za­
brakło ma tchu ze strachu, który oku nagle owła­
dnął Roze.Tzał się wokoło podejrzliwym wzrokiem 
Jakby hczyl tych. którzy go już osaczają naganką, 

go. słowa idę mogąc wymówić. Kmpłwszy gazetę 
schował Ją zmętoszoną do keszen! I truchcika pod 
ścianami domów pospieszył do najbliższej taksówki. 
Chciał s'e skryć przed łudźmi, których się bał teraz. 
J-k ścigany przestępca. 

Do domu nie można było Jechać. Jeśli Orajnerta 
naprawdę wypuszczono za kaucją, w każdej cłrwli 
mógł on sc tam zjaw ć i powiedzieć, że dość ma tej 
ponurej zabawy. Za wiele go to kosztuje. Dokądie 
jechać? Motor dygotał, szofer wie bez zdziwienia 
czekał na rdres, a ZatorskC, nie mogąc się opamętać, 
przeszukiwał w pamięci kawarne 4 knajpy, k<róre 
wydawały mu się bezpiecznem schroneniem przy* 
najmniej na k%anaścle minut. Kazał wreszcie Jechać 
przez Trzeci Most Sedjziat sScuiony, zmaltretowany, 
Hrski płaczu, albo hsterycznego wo'ania o pomoc. 

Przejechali wzdCuż parku Skaryszewskiego, wje­
chali w uKce Pragi Tu Zakołski począł s'ę rozglądać 
przez szyby i spostrzegł wreszcie Jakąś nędzną pi­
wiarnie. 7astukał w szybę. 

W perwszej salce straszKweJ dziktry. w której 
siedź al jedyny gość — powrozem okręcony tra­
garz — «s adt przy kośtewym stoKtou i poprosiw­
szy o piwo. dobył wreszce gazety. 

Przcjr/ał najpierw wszystllce stronice pobieżnie 
Nie spostrzegł tego, czego szukał. Zaczął w'ec od 
ppcząilfcu, wodząc palcem wztf-Uż każdej szpalty 
i czytając uważnie tytuły każdej w adomości. 

Zna.azł wreszcie... Tak — znalazł... Boże, jakże 
straszna była ta wieść. 

„Defraudant magistracki Zakolskl będzie wy­
puszczony na wolność za kaucją. Sędzia śledczy żą­
da a tysecy złotych. Jak s'e dowadujemy, Zalkoteki 
n:: rozporządza nawet tak skromną sumą. D;rś do-- — .— »—-....„ unaimii.1 u.- luwn/ąuj* DSWCI iaw sjfronmą sumą. lJ;is QO-

Przeb cgal chłopak z .Eipressem". KiwflaJ u nie-t piero zgłosił ńe Jeden z Jego przyjaciół i zadeWaro-

wał potcc7Bnle hipoteczne. Jeśli sędzia śledczy ;e 
przyjmie, defraudant będz'e prawdopodobni w .ui-
bl*szycli dniach na wolności do czasu rozprawy 
sadowel". 

To była wiadomość potworna w swej zgroz!e. 
Oto, jak ifls potrafi zakp'ć w Jednem mgnieniu oka 
u ludzkch planów i nadziel. 

Orajnert wychodzi z więzJpnia. A w'ęc — fnWa 
la comedla. Skończone wszystko. Ba. to mało. że 
skończona ponura komedja. To mało. że djabli biorą 
piękne marzenia o Paryżu. 

Za wszystko trzeba będzie teraz płaco drogo... 
Los to jest wie3loI, zacśnfcty tat'afc. Ja* wyrżnie 

nim człowieka w sam uśmech na twarzy, to się ko­
ziołki fika i pada plackem ma ziemi 

Zakoiski mai minę i nastrój samobójczy. Po­
nurym żartem by'o oglądać teraz czek na kUkuty-
sęoana dywidendę. Chociaż — nie... Naturalnie, 
że ne_. ) 

Czek ten mógł być zrealizowany. Niemożliwe 
przedeż, aby Orajnert wprost po wyjściu z więze-
na obszedł banki, aby poczynić jakieś zastrzeżenia. 
Jeszcze godzinę temu nie widz:ał się nawet z adwo­
katem, Zresztą poprosili — ach, Jak s'ę myśli plą­
czą — nie byt Jeszcze na wołności. Oazę ta wyraź­
nie ptsala, że — „w tych dniach". 

Ta myśl uspokoiła nieco Zakolstciego. Podszedł 
do bufetu, od którego wlał nieznośny za-oach śledzi 
w dużych siołach, zapłacił za wypite p'wo i wyszedł. 

W najbliższej aptece zatelefonował do domu: 
— Czy nie bjąw kogo do mnie? 
—- Nie. panie dyrektorze; 
— A r»ie telefonował kto? 
— Nie A pasznorty. panie dyretotorze. odborę 

Jutro rano i zaraz bede mógł wizy załatwić. Czy 

sjęep ng kupM na Jutro. Akurat czwartek, to J M " 

Albo zresztą do-— N!e„ Zawahał się chwJlę. 
brze Kupuj sleeping. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
o, iS^S i°Jm y z , i a <,? a

J
w ^ e , k i wypadek. Powzęla 

w Jednej chwali. Jeśli do jutra uda s e wszTOtko -_ 
wyjedzie z temi tóJkunastu tys.ącam' którf odbie^ 
rzc oa c/fki. 

. Tak Tymczasem nie ma się jeszcze ozeeo dba-
wać. a później. Ach Boże I Czyż cz to"e»fSSŁ2Si 
tekkomyśln-e w tak neprawdopodobną awanturę; 
może przew>dywać jakekolwek . . jWei"? * 

Trzeba s e było spieszyć. To w każdvm razit 
Zwłaszcza, że jeżeli Istotnie mai jutro wyjJStac * 
SPTaX, d V a ? l w i ^ a byi0 ai nadto Vele . 

Wsad. do taksówtki i pojechał do domu. 
rzyłZmuadrŹwf W!"*** '° *"»«*"*. Otwo-

food.1 Zakolskemu Kwnti^iTg p a n ^ w r t 
SteTUiK!? W b r""-*? p < w i « i ^ » . ź e o Z ^ e d d 

Zakolsk! n'e zaniepokoi! się tern wcale Sookoi-
nle zdjął paMo. odebrał IM I wszed? d ^ : n « S T 
k a r t k a z a n i « h J ^ , r L e m - * d y c i y t a t "•£*<** 
polIM czoło? dowtoem, wystąpił mu zimny 

List bv? tej treści: 
ł . £ t wto* m e W Przyjac'ela komunikuję nami; 
^• ,^ y ' i U S S : 2 0 ! , y

 L
on b ^ z > ^ wolnoM jutro oko'ó 

^ S I S ' ^ ^ a b y
L

M n oczekiwał w domu telefonu 
^ ? „ ^ , . R O d i Kafn m i d 2 y Wą I 6-te PO południu", roaoisu nie było żadnego. 

IC. d .nj . 
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W walce z bezdomnością I bezrobociem 
IM mi »*© w e Włoszech 

UkwoiKwarfem włoskiego pla­
nu rotołt pubłrczciych — t. zw. 
„bomfici", o knórej ouegdaj ob­
szernie pisaliśmy. — Jest nietyi-
ko zamiana terenów bagnistych. 
nieużytków. tia uprawne pola.-
lecz rótttnież i kolonizacja bezrol­
nych włościani i beŁrobo:nych 
mieszikańcow miast. 

AA tych dniach właśnie zosta­
ją uroczyście poświecona taka 
kolonia. powstała na bczhidtiYm 
«d wielu stuleci terenie. Naizwa-
ao ją ..Lprtorią". 

Na założenie miasta LWtoril o-
ferałło teren w pośrodku t.zw. „ba 
pen Pontyjskich", w odległości 
6 km od stałej ..Via Appia". 0 -
kohea malaryczma — trzęsawi­
sko. ormiamc przez ludzi, I bezna­
dziejne pustkowie... 
• Osuszono teren, zmeliorowano 
obudowano gościńce — I wreszcie I 
przysraolrmo do budowy centrum: I 
miasta DdorM. 

Nowa kotonje przeznaczono' 
dla b. kombatamów z wicfkieJ! 
wo.iny, Dezrobotnych I bczrol-1 
nycłi. Każdy z kolonistów — a, 
jest ich dotychczas 50 — orrzy-i 
muje po 20 hektarów ziemi. Na ; 
każdein gospodarstwie znaidtiic. 
przybysz dom n>iesz>ka!nv I wszv ; 
sfko. co potrzebne do wpraw- ro-1 
I I prowadzenia gospodarstwa: 
maszyny roinfcze. zana* zasic-1 
»'6w. odipow^edipin ilość hvxiila ild 
Kolonista Iest zohowią-zauy za­
siać stooniowo coraz wiccej zie­
mi I oddawać 50 do 70 proc. pro­
duktów związkowi osadiwków do 
miasta LrttorS. Przez szereg lal 
Jest on zaitom tyllko nielaiko 
^zterża-wra gruntu. który dnp!e-
ro po upłynie . pewnego okresu 
czasu przejdzie «»a jego wla^rość. 

Urtorta Jest zatem kombinacją 
miasta i wsi. Większość miesz­
kańców znajduje sie bowiem w 
Osiedlach, promieniem olaczają-
Jących właściwe miasto. 
> W mieście znajduje się tyfko 
ło. co służy wszystkim: zarząd 
kościół, szkoła, szipital lokale roz 
Tyw-kowe. płace sportowe itd- Ko 
Jonista do miasta normalnie uda­
je sie tylko w niedziele i święta. 
Jub gdv ma coś do załatwienia w 
zarządzie czy instytucjach współ 
«*cb. J 

Samo/miasto jest obBczone na 
•ajwyżej 5000 łudzi — zaś oko­
lica na ki|fkadłzi:csiat tysięcy. 
- Bardzo ciekawy jest plan ar-
ełitektoniczny tego najmłodsze-
(fo na Świecie miasta. Otóż Lirto-
ria Jest nawrotem do rvch czasów 
z-epoki śYedirowiecznej. gdv m:a 
sta zajmowały. bardzo itiewiefki 
leren. a większość nreszkańców 
znaidowafa sie w podmiciskkrh 

dworkach'Iwb okoliczinych wisiach. 
Wtedy jednak.budowano tak mia 
sta z innych zgoła powodów: cłio 
dzik) o obronę przed rnioprzyja-
cielem, o to, by zająć Jak naj­
mniejszy obszar i podczas oble-
.źenia rmieć jak najmniej ludzi do 
wyżywienia i jak najmniej terenu 
do obronienia. 

Dziś oczywiście ten wzgląd od 
•pada. Aie Inny przemawia na 
rzecz tej nowej koncepcji „mia­
sta - wsi": łatwość zaprowianOo-
wania centrom miasta, gdy ze 

•ne rolniczemu osiedlami. 
Lictoria została też zbudowana 

tak. że przypomina miasta wło­
skie z okresu renesansu. 

Centrem Jest rynek, w którym 
znajd«jq sie: ratusz, poczta, ho­
tel. teatr i cemtaia partii faszy­
stowskiej („casa del faseto"). Z 
rynku prowadzi na różne strony 
sześć szerokich, ozdobionych mlo 
demi drzewami ułlc. z których 
każda kończy sie niewielkim pla 
cem. Przy każdym z nich znaj­
dują sie gmachy publiczne: ko-

targ i plac sportowy. Tych 6 pla­
ców Jest znowu miedzy sobą po­
łączonych poprzecznemi ulicami. 
na których znajdują się domy 
mieszkaine d'la tych, którzy sa z 
racji swych funkcyj zmuszeni do 
mieszkania w mieście. 

Poza rym niewielkim pierście­
niem znajduje sie właściwa Lltto 
rła. gdzie mieszkają osadnicy. 

Plam „bonifici" przewiduje po­
wstano co roku Jedne) takiei ko­
lonii. W kwiettnu 1934 nastąpi 

Zawód, w którym niema kryzysu 
Da pielęgniarek Jest dc« posad 

WARSZAWA, 25.!. 
U pielęgniarek spotkała mnie nie 

spodzianka... 
Ody wchodziłam do wspaniale 

urządzonego gmachu Szkoły Pielę­
gniarstwa przy ul. Koszykowej 7S. 
pozwoliłam sobie na nieskompliko 
waną, melancholijna refleksję „na 
czasie": 

— Miły Boże, te dziewczęta, któ 
re.tu odbywają tak znakomite stu­
dia, zdobywają pierwszorzędne 
kwalif.kacje, po wyjściu ze Szkoły 
znajdą sie zapewne bez możności 
pracowania i zarobkowania... 

Pamiętam, że dawniej, przed kil 
ku laty. każda uczenica. która by-

otwarcie" miasta Sabaudia, a ia w szkole, miała oddawna zape 
wszystkich stron jest ono otoczo ściól, szkoła, szpital, koszary, w jesieni 1935 miasta Pontiinla. wnioną nie jedna, ale gdyby mogł:i 

Do Gdyni - po zarobek! 
Anglik o znaczeniu portu polskiego 

- ^ i : 
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Jugosławia 
w diiedzn e ekonomicznej 

Komitet ekonomiczny polsko - Jugo­
słowiański w Beogradoie* wydal w Jeży 
bi polskim ksążkc pod tytułem: ..Ju-
Boslaiwja w dziedzinie ekononreznej". 

-Autorem tej interesującej książki Jest 
f*dca handkwy poselstwa polskiego w 
Beogridzie dr. Tadeusz Lubaczowstó, 
i . pod którc«o pióra wyszedł Już sze­
reg detet, omawiających róine dB;edei-
ny żyoia naszyicłi południowych pobra-
Iwnców. 

William B. RHey. 
WARSZAWA, 25.1 
Zagatkaiente pols:kieKO morza, 

rozwói Gdyni, sprawa t. zw. przez 
Niemców „korytarza" nab:era za­
wsze innego charakteru, gdy s;ę 
mówi z człowiekiem fachowym. 
człowiekiem pracy w dziedzinie, 
najbardziej zbliżaiacej narody, t. j. 
handlu morskiego*! 

W Warszawie skromnie mieszka 
i nczv nas handlu morskiego An-
gflik Mr. W BTam B. Riley. 

Misier W. B. Riley iest orzedwo 
iennvm znawca stosunków mor­
skich. wybitnym, jedynym na cala 
Polskę, fachowcem w dziedzinie o-
nracowywania iarvf towarowych 
w obrocie międzynarodowym, czło 
wiekiem, który doskonale i wszech 
stronnie poznał wszystkie por­
ty od Hanrfjurga do Szanghaju... 
Tą chvba świadczy o tym człowie­
ku™ Zadajemy kilka pytań zawsze 
zajętemu Anclikowi .który tak do­
brze włada jeżykiem polskim że 
nie potrzebujemy kaleczyć angiel­
szczyzny. 

— Co pan sadzi. mr. Riley. o 
Gdyni, do którei podobno pan od 
czasu do czasu zagląda? 

— Mocno żałuję że raz na parę 
mies!ecv mam możność wyjazdu 
do Gdyni, ale to leniej, gdyż za­
wsze. kiedy nrzyieżdżam do niej 
wynik wyścigu oracv coraz wiece: 
mnie osza'am:a. Gdynia oort— yier 
wszorzędny. Nowy Hanihurg... Tak 
tak!... nie pochleb;am! Zaraz Danii 
wytłumaczę. Niech nan spojrzy na 
mapę Europy. Polska. Czechos'o-
wacja. Węgry. Rumunia, Austrja. 
Przed Gdynia pracowały te pań­
stwa wyłącznie przez Hamburg 
który przecież pod w/,?ledem geo­
graficznym jest 00'ożony od lycli 
nańslw znacznie dniej, niż Gdynia 
Obecn:e. gdv o erwszorzedny port 
już może przyjmować wszysikie 
okręty i za^lwiać le nie gorzei 
niż w starych portach. Gdynia jest 
Hamburgiem w?chodniel 'Rurowy. 
Walka konkurencyina. która obec­
nie odczuwa sie między Gdynią a 

I Hamburgiem, Jest- naturalnym wy-
| niklem potrzeb ekonomicznych 
i wschodu Europy. 

Gdynia obecnie posiada znacze-
I me nietylko oolskie, ale międzyna­
rodowe. 

Naprzyklad dla Ameryki. Handel 
j Ameryki z Rumunia jest znacznie 
! wygodniejszy przez Gdynię, mi-
; mo. że Rumunia posiada własny 
dobry port na morzu Czarnem — 
Koiistance. Okręt handlowy z No-

. wego Jorku do Gdyni idzie 14 dni 
i ao Konstancy 20. Do tego trzeba 
j doliczyć czas nieprzewidziany w 
rozkładzie, co należy zapisać na 
korzyść Gdyni. 

— Tak, ale lak można walczyć zs 
światowym portem Hamburgiem^ 

— A własne, geograficzne poło­
żenie Gdyni tłumaczy panu. że mo­
żna b. łatwo. Transportowanie do 
Hamburga iest obecnie za kosztów 
ne. gdyż on'ata samych kosztów 
transportu (bez formalności cel­
nych). powiedzmy, eksportu wę­
gierskiego, luż nie opłaca sie. Z.-nia 
na i przeliczanie walut przecież za 
wsze Dowodnie stratę. 

Ujednostajniona ł skonsolidowa­
na w iednei cyfrze taryfa przewozu ! 
przez Polskę stanowi dla kupca Z.J | 
granicznego nielada udogodnienie 
I zvsk. 

Alę Gdynia I oolskie morze mu-1 

sza być propagowane. Bo o pa­
skiem morzu zagranica wiedza ie-
dynie z komunikatów dzienników 
gdy Niemcy zkolei przypuszczają 
atak... Spotkałem s:ę z kupcem wie 
deńskim. który leszcze przed woj­
na eksportował z Austro-Wegier 
moc towaru. Radze mu. aby posłu­
giwał sie Gdynią. Spojrzał na mnie 
! wesoło zanytat, co to za nazwa. 
Gdy wyjaśniłem mu wszystko, 
wierzyć nie chciał. Dzięki starej 
znajomości I zaufaniu do mnie 
przyrzekł, że spróbuje pracować 
orzez polski port. 

Alę i dla samej Polski Gdynia 
jest takim nabytkiem, o którym 
przeciętny Polak często pojęcia nie 
ma. Gdyby nie było Gdyni, ekono 
miczne oo'ożenie kraju byłoby bar 
dziej ciężkie. Nabytek ten jednak 
i/Otrzebuie jeszcze wiele Inicjaty­
wy handlowej. Towar polski n'e 
iest dostatecznie znany zagranicą. 
Polska handluje z Brazylia 1 Me­
ksykiem. ale do krajów tych nic 
nie wywozi. 

Do tego potrzeba wiekszel licz­
by przedsiębiorstw eksportowo-
importowych których Gdynia nie 
ma. W handlu pośrednik i agent 
iest jednostka bardzo potrzebna 
Polacy powinni zwrócić większa 
uwagę na Gdynie I szukać dla sie--

bię zarobków tam. a nie w urzę­

dach państwowych. Do Gdyni trze 
ba jechać nie na plażę, lecz praco­
wać! 

Pozatem. do tego. aby sprzeda­
wać swoi towar, trzeba go dosto­
sować do gustów t przyzwyczajeń 
iakle Istnieją w kraju importują­
cym. Stanowi to specjalna dziedzi­
nę — organizację sprzedaży, czego 
kuplectwo polskie nie docenia w 
dostatecznej mierze. 

— Wiec perspektywy dalszego 
rozwotu handlu przez Gdynię 
istnieją? 

— Naturalnie! Czechosłowacja, 
która eksportuje rocznie l.OOO.iwe 
ton swych wyrobów przez Ham­
burg. będzie musiała wkrótce skie 
rować znaczna część swego ekspor 
tu przez Polskę. 

— A Gdańsk? 
— Gdańsk odegrał już swą rolę 

— trudno! Szczytu swego rozwoju 
niż doniał i musi dążyć, aby utrzy­
mać s e przy tern 

Wielkie znaczenie dla dalszego 
rozwoju Gdyni ma regulacja Wisty 
lecz sprawa ta. poruszana niejedno 
krotnie, nie ruszyła dotąd z miej­
sca. 

— Inicjatywy handlowej, zmy­
słu handlowego I silnej woli...! 

— Inicjatywa—kończy nasz roz­
mówca — musi być prywatna, a 
tu wszyscy ogladaią sie na rząd. 

Białożótta tarcza opieki 
na dworcach kotejowych i w pertach 

Za marki okupacyjne 
odszkodowania dla Belgjji 

Przed paru dniami komisja Jo r.. umowa lozańska o reparacjach 
spraw zagranicznych Reichsta­
gu na wniosek hitlerowców u-
chwaliła wezwać rząd. aby za­
przestał dokonywania wypłaty 
Belgj odszkodowania za marki 
okupacyjne. 
' Powstało wobec tego w Bel-
irJi pewne zanepokojenic. gdyż 
na te wypłaty, przewidziane w 
osobnej umowie z 13 lipca 1929 

nie rozciąga sie. 
Jednakże dotychczas, jak to 

stwierdził urzędowy komuni­
kat belgijski, rząd niemiecki ne 
zawiadom'!, iż zamierza wstrzy­
mać wypłatę tego odszkodowa­
nia. Był to bowiem tylko demo-i 
stracyjuy dezyderat komisji do 
spraw zagranicznych, a nie u-
chwala obowiązująca rząd Rze­
szy. 

Śmiertelne kropki nad i 
Choroby, htóre skracała pogodną sfarość 
Przyczyną śnrerci człowieka w 

wieku 65 — 70 lat bywają — we­
dług ostatnich statystyk — w 20.4 
proc. wypadków choroby serca ! 
naczyń krwionośnych: w 19 proc 
choroby organów oddechowych 
(zapalenie płne I in.). w 3—7 proc. 
rrużKca; w 10.9 proc. — now.c 
twory: w 12 proc. — uwiąd star­
czy: w 43 proc, — śnrerć gwal-
C W M ; w 62 prop. — choroby pr*t 

odu pokarmowego I w 0.5 oroc^-
choroby zakaźne. 

ProcentoWy udział tych wszyst 
kich przyczyn n:e Jest jednakowy 
d:a ludzi w różnym wieku. Np. 
nowotwory, jak rak. bywają przy 
czyna śmierci w wieku niemowę-
cym zaledwie w 0.05 proc. wypad 
ków. w wieku zaś dojrzałym — 
w 10.7 proc. Na śmierć gwałtowną 
(samobójstwa, wypadki itp.) w 40 
reku życia przypada 10.3 proc. 
podczas gdy u starców zaledwie 
4 3 proc. Zgonów na gruźlice w 40 
roku życia przypada 293 proc a 
łtarców — zaledwie 5.7 proc, 

Zdarzało się dawniej, że z prze­
kąsem i drwiącym uśmiechem mó­
wiono o starszej pani z bialo-żóltą 
ocaską na ranłien;ii. zjawiającej się 
na dworcach kolejowych i upatru­
jącej, czy z pociągu nie wysiądą 
jakieś zakłopotane i zestrachane 
m'ode diziewczęta, nie wiedzące, 
jak się i w którą stronę obrócić na 
obcym terenie, w zgieiku i tłoku. 
wśród nieznanych ludzi. Albo ubo­
gie,'wynędzniałe robotnice, emi­
grantki, jadące w świat z dziećmi. 
lub powracające z dalekiej obczyz­
ny... 

Ale bardzo szybko bia'o-żólta o-
paska usprawiedliwiła swoja rację 
bytu na dworcach kolejowych: 
•przestano szydzić, a zaczęto z uzna 
niem wyrażać sie o akcji pomocy 
dla samotnie podróżujących kobiet, 
narażonych na brutalne lub podstęp 
ne zaczeato, na ..pomoc" indywi­
duów. czyhających, aby je wyzys­
kać. często tytko bezradnych i bied 
nych nie umiejących dać sobie PI-
dy. naiwnych i mogących wpaść 
w sidła stręczycieli do nierządu i 

dania z działalności misyj. uczest-
n.cy zebrania z uznaniem stwier­
dzili owocna pracę tych placówek. 

W 24-rech miastach istnieją misje 
dworcowe, istnieją hoteliki i schro­
niska, przeważnie na kilka lub kil­
kanaście osób. Sprawozdania lokal­
ne podkreślają, że schroniska te są 
..staje przepełnione". Tylko Poznań 
•ma schronisko na 50 osób. Kraków 
na 30-ci. a Mysłowice na 23 — do­
rosłe osoby i 10 dziecinnych łóże­
czek. 

W Warszaw:e Misje funkcjonują 
na 4-rech dworcach kolejowych i na 
1 autobusowym. Dwa schroniska '• 
jeden hotelik równdeż bywają prze­
pełnione. 

Bardzo ważna Jest praca misyj 
w Gdańsku na dworcu kolejowym 
oraz w porcie. W roku ubiegłym 
opiekunka misji Portowej zwiedziła 
335 statków, informując pasażerki. 
Również w Gdyni założono misję. 

Z opieki misyj w r. 1932 korzy­
stało przeszło 160 tysięcy kob:e:. 
Cyfra ta nie jest dokładna, bo nie-
wszystkie placówki podały infor-

handlarzy „żywym towarem": te Imacie do końca roku. Noclegów u 
wszystkie niebezpieczeństwa od- Idziejono około 100 000, informacji 
suwała energiczna opiekunka z Mi 
sji Dworcowej. 

Polski Komitet Walki z Handlem 
Kobietami i Dziećmi działający pod 
przewodnictwem ministra W. 
Chodźki, skoncentrował pracę po­
szczególnych organizacyj społecz­
nych. a misie dworcowe rozszerzy­
ły się w przeciągu kilku lat na całą 
Poiske. objęły najważniejsze punk­
ty ruchu pasażerskiego i najruch-
liwsze dworce kolejowe. Mrnisiter-
stwo oorjeki za pośrednictwem Ko-
mvt,etu Walki subwencjonowało te 
pożyteczne placówki które setkom 
tysięcy oodróżujacych samotnie ko 
biet udzieliło opieki, naclegów. od­
poczynku w swych schroniskach. 
nomocy materialnej i moralnej, a 
wyrwały niejedna ofiarę z rąk han­
dlarzy kobiet. 

Gdy przed oaru dniami Polski 
Komitet watki z handlem kobieta­
mi I dziećmi na swem walnem ze­
braniu. któremu przewodniczy! p. 
r-osel Pindor. wysłuchał snrawoz-

i inneco rodzaju pomoc sięga ponad 
sto tysięcy. 

W Warszawie misje dworcowe 
zaopiekowały się blisko 24 tysiąca­
mi kob et a noclegów udzieliły po­
nad 8.000. 

Nad dalszym rozwojem placó­
wek. tak potrzebnych w naszych 
warunkach, zaciążył od pewnego 
czasu brak funduszów. Minister­
stwo Opieki skurczyło znacznie 
swe subwencje, wskutek czego Ko­
mitet Walki z handlem kobietami I 
dziećmi musiał przestać subsydio­
wania szeregu misyj, w ostatnim 
czasie także i w Warszawie. Utrzy 
mywanie misyj soadto na barki to­
warzystw opiekuńczych, Towa­
rzystw Opieki nad Dziewczętami, 
Ochrony Kobiet i innych. Miejsco­
we towarzystwa społeczne starają 
sie. łak mogą utrzymać tę akcję, 
w czem wielkie znaczenie ma bez­
interesowna nraca społeczna orga­
nizacyj kobiecych i poszczególnych 
dzia'aczek. 

Komitet waikl z handlem kobie­
tami 1 dziećmi zaopatruje misje 
dworcowe w materiał informacyj­
ny i propagandowy. Podróżującym 
i emigrującym kobietom rozdaje sie 
broszurki ostrzegawcze, a w urzę­
dach i instytucjach, z któremi sty-
kaia sie emigrantki wywieszono w 
• oku zeszłym 35.000 plakatów, in­
formujących ie i ostrzegających 
przed wyzyskiem i demoralizacią. 
dających wskazówki i adresy ph-
cówek opiekuńczych w kraju 1 za­
granica. 

Obecnie postanowiono zaopa­
trzyć także dworce kolejowe w te 
plakaty za pośrednictwem pream-
zacyj lokalnych. (K). 

— trzy posady. Poprostu dobija* 
no się o nie, zanim jeszcze skoń­
czyły st-udua. A teraz... 

Odrazu też wypowiedziałam 
swe wątpliwości dyrektorce Szko­
ły, p. Zofii Szlenkierównie. 

— Pod tym względem nic sie rf.ś 
zmieniło — oświadczyła mi uprzej­
mie. — Teraz, jak dawniej, uczcnl-
ce nasze już zgóry są ulokowane 
na posadach. Nietylko, że nie po­
trzebują szukać pracy, lecz gdyby; 
ich było więcej, znalazłyby miej­
sce. 

— Według obliczeń, Jak mńwtt 
mi dr. Wroczyński — ciągnie daiej 
dyr. Szlenkierówna — potrzeba^y, 
w Polsce 10.000 pielęgniarek, aby 
zaspokoić potrzeby służby zdro­
wia. Tymczasem pielęgniarek dy^ 
nlomowanych mamy na cały kral 
600. Wskazuje to. jak daleko jesteś 
my od nasycenia. Szkole nasz* 
skończy w tvm roku znowu dwa* 
dzieścia kilka uczenie. Stooniowo, 
powoli zwiększam s:e zastępy pie­
lęgniarek I jeszcze długo będzie 
ich za mało. 

— To wyjątkowa sytuacja, Jefll 
chodzi o prace zawodową i kry­
zys! , •' i 

— Oczywiście, i e pewne zahV 
mowanie w rozbudowie instytucyjf 
służby zdrowia daje sic odczJĆ. 
Na nowe ośrodki zdrowia, stapia 
opieki nad matka i dzieckiem, żłohf 
ki fabryczne, które tak szeroko za-* 
czely sie rozwijać w poprzednich' 
latach, nie maja dziś sejmiki I mia­
sta pieniędzy. Takie no. nowe .Sa-1 

natorjum Bratniej Pomocy w'Za-
kooanem wzięło tylko dwie nasza 
Pielęgniarki, a gdvbv bvłó zaóel-
nione, potrzebowałoby ich znacz­
nie więcej. Ale jest jeszcze tak dużoi 
nola do pracy pielęgniarskiej I nk 
rozmaitej, że uczenice nasze mająf 
duży wybór. Htgjena szkolna, wal­
ka z gruźlicą, opieka nad matką i 
dzieckiem, praca w sanatoriach. *• 
nieka domowa i szpitalna nad cho­
rymi... Na szczęście coraz większa 
fest zrozumienie potrzeby I roli pie 
iegniarki w społeczeństwie... 

— Ile zarabiają przeciętnie pUs* 
Iegniarki dyplomowane? 

— Place wahają się od 200—250 
z!, miesięcznie, wyjątkowo zdani 
się mniej, na stanowiskach kierow­
niczych lub instruktorskich oczywł 
ście więcej. 

Z bardzo przyjemnem uczuciem 
zanotowałam te wiadomości. Oto 
wreszcie zawód, w którym niemal 
kryzysu i który nie boi sie o bra< 
oosad. I to taki piękny, taki arcy-
kobiecy I społeczny zawód! 

Nie zarabia sie. jak widać, na lu­
ksusowe życie w tym zawodzie, 
lecz pielęgniarstwo jest samo nrzes 
sie oparte raczej na powołaniu, niż 
ia dążeniu do karjery. 

I. rzecz znamienna, mimo dużych 
wymagań moralnych I względni* 
wysokiego cenzusu wykształcenia. 
mimo ciężkich i wvteżaiacych stu­
diów. do szkół pielęgniarstwa gar­
nie sie bardzo dużo młodych ko­
biet. Pleć szkół pielęgniarstwa w 
Polsce (trzy w Warszawie, jedna. 
w Poznaniu 1 iedna w Krakowie) 
maia zawsze tak wiele zgłoszeń 1 
tvle kandydatek na słuchaczki, że 
mosra wvb:erać naileosze I najbar­
dziej odpowiednie do zawodu, w y 
magaiąceeo sinego zdrowia, silne* 
to charakteru I ofiarnego poświę­
cenia. 

Kapitulacja paradoksu 
przed dolarem 

Bernard Shaw. który właśnie nlu głosu sprzed aujdyfrirjum fycłj 
amerykańskich .•sławetnych gl-upi odbywa wielk.ą podróż naokoło 

świata, zawadzi o Nowy Jork 
gdzie zam erza wygłosić przemó­
wienie przed 10.000-ticm audyto-
rjum. 

Zapowiedź ta godzi w dotych­
czasowe niewzruszone zasady pa 
radoksisty. który stale gorąco 
sie zastrzegał przeciwko zatoera-

ów" | „puWczinością z partykn-
larza", a chlubił się tern. że prze* 
całe lat trzydzieści nie znalasł a* 
Mi jednego uprzejmego -wyraża 
pod adresem yaukesów. 

Dolar skoktetował, jak się oka 
żuje, f zadzierżystego staruszka-

Zgon „królowej" kabaretów 
z nad Tamizy 1 Sekwany 

Premjer węgierski 
o rewłz| i frahfatów 

W ubiegłą niedzielę premjer wę­
gierski p. GOmbósz wygłosił w 
miasteczku Szekesfehervar Jedno z 
przemówień w swoiem tournee 
propagandowem po kraju. 

P. Gnnibosz mówił: 
— Utrzymam sprawę rewlzr 

traktatów nieustająco na porządku 
dziennym. Mówi sie Węgrom, ze 

powinni w tej sprawie zwrócić się 
do L;gi Narodów. Oświadczam, że 
Węgry same zadecydują, kiedy 
przedsęwziać ten krok. JeżeH Eu­
ropa chce mieć pokój, trzeba zająć 
sie zdrową rewizją traktatów. Tyi-
ko to może dać odnowienie moral­
ne I ekonomiczne narodów". 

Złośliwa grypa, grasująca po wszyst 
kóch zakątkach wysp brytyjskich, wy-
rządzila Londynowi niepowetowana 
stratę, zabierając mu ulubienicę, Mr* 
Katarzynę Meyrinck, popularną „Kró­
lowę kabaretów1 

Zmarła prawie najrle. po kHfcndntn-
wej eorączce. 56-letnia artystka w 
dniach młodości była przedmiotem we­
stchnień zarówno lordów, Jak I burźua-
zyjnej młodzieży. Ale tylko — przed­
miotem westchnień, śliczna Kąty no­
wiem była zawsze WeaJem wierności 
małżeńskiej I miłości macierzyńskiej. 

Kiedy zdążyła wśród ciągłych wy­
stępów wydać na świat i wychować aż 
ośmłoro potomstwa, kiedy mtala czas 
przyprawiać smaczne puddTngt Sa swe 
KO małżonka, znanego lekarza, było tn 
jej tajemnicą. 

Zdawało się, że potrafi być Jedno­
cześnie po obu stronach kanału, miała 
bowiem dwa kabarety: w Londynie I 
Paryżu, na Montana rtre'rze I oba rów. 
nie sprężyście prowadziła ozdabiając 
swemJ występami. 

Niesłychanie tkliwa dla swej rodziny. 
zamieniają się w lwicę, gdy chodzUo|pubŁcanos>' 

o sprawy „zawodowe". Nieustanne Jej 
utarczki z władzami bezpieczeństwa, 
strzegącemi dobrych obyczajów na de­
skach scenicznych, uwieczniała nierzad­
ko karykatura „Pall - Mail" ozy innego 
.Punehu". 

Wzywana często przed obTcze spra­
wiedliwości za przestępstwa „przeciw 
moralnością Mrs. Meyrinck broniła się 
z humorem, wyciskając Izy śmiechu sę­
dziom I licznemu audytorium, które wa­
liło do sali sądowej. Jak do teatru. Koń­
czyło się oczywiście na grzywnach I to 
wysokich. „Da«y Mad" wyłlcża. Iż w 
clagu ostatniego oziesJec'olecia zatfo-
c»a ona kar przeszło 5 tysięcy funtów 
szteriingów. 

Jeden tytko incydent sloonczył się dla 
niej nj«ej wesoło, było to kafca lat te­
ntu, gdy aktorka stalą u zenitu powo­
dzenia. ZaswKa ona na lawie oskarżo­
nych w Old BaKey. wraz z policjantem, 
którego zdołała uczynić głuchym na 
swawolne póosenfci swe«n repertuaru I 
skazana została na f5 miesięcy aresz-
to I robót przymusowych. Był to jej Je­
dyny l5-mleslec*»iv urlop od rodziny ł 
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Henryk Mann gromi politokę Niemiec 
Wybitny pisarz wola o „anszfus" — x całym światem 

' Henryk Marni, utalentowany 
pisarz nemicoki, a przytem wy­
bitny pacyf-sta i zapalony demo­
krata, w dłuższym artykule, któ­
ry właśnie otrzymaliśmy z p-u-
wcm wyłącznego opublikowania— 
nader ciekawie kreśli wytyczne, ii 
Wemi warna kroczyć oolityka Rze­
szy. 

— Niemcy w roku 10 la — niów-i 
słynny pisarz — pra.sjnęly za wszed 
ką cenę drogą pokojową odzy­
skać swe zachwiane stanowisko w 
Europie, a cóż widzimy w roku 
193?? Wyraźną rezygnację z tego 
dniena i oto kraj przetadnony, 
zostawiony sam sobie, odgradza 
s'« murem eh ńskni od reszty 
Świata. Plyne to ze zbytniej wia­
ry w swe siły. oraz z chęci rzuce­
nia rękawicy całej Europie, a ten­
dencje te I przekonania nie znajdu­
ją uzasadn en a w realnych możli­
wościach państwa niemieckiego. 

Przedewszystkiem należy wziąć 
pod uwagę, że kraj nasz liczy w ę-
cej mieszkańców, niż może ich 
wyżyw ć. wecej robotników, niż — 
7»pcwnić im może 'pracę i byi. 
Drogą międzynarodowych umów 
Rzesza może wymienić swą silę 
roboczą na niezbędne artykuły, mo 
łt stworzyć w ten sposób najbar­
dziej dogodne warunki ekonomicz­
ne. 

A no drugie — czyż racjonalne 

jest wyzwanie, rzucone całej Eu­
ropie. skoro posiada się armję nx-
wystarczającą, a wszystko prze­
mawia raczej za pokojowem zala-
twienem kolizyj? 

Pierwszym krokiem na drodze 
rozwiązania tragicznej sytuacj 

Obecne warunki, w Jak:ch żyje­
my. pełne są różnorodnych roz-
dźwięków. Tłumień e swobody o-
ppji. naruszenie wolności jedno­
stek społeczeństwa przez rząd, są­
dy. boli każdego przedstawiciela 
narodu, narodu, który świadomy 

64-m Ijonowego państwa Jest otwo-] jest swej godności. 
rzene granic. i Dążmy do pokoju I zgody z Prań 

Dosyć wojny celnej — każda z cja. dążmy stale ! wyłączne do te-
nch skończy s'ę równie katastro-' feb celu. N e myślmy o planach po-
falnie. jak znane nam wojny z 191d 
i 1923 roku. 

Klęskę wywoła również polity­
ka niehaw.sci I wrogich knowań. 

Francja odda w na wyciąga rękę 
do zgody, my z naszej strony znie­
sieniem grancy celnej możemy u-
sunąć panujące naprężenie stosun­
ków. Pokojowa polityka zewnętrz 
na zapewni wewnętrzne skonsoli­
dowanie państwa i wolność naro­
du. 

Ponieważ nie zdobędz"emy siła 
cennych dla nas punktów polityki 
zagraniczne], mianowicie rewizji 
traktatu wersalskiego I zniesień u 
korytarza, a jedynie nacisk opiuji 
całego narodu, ustawiczna oresia 
na czynniW miarodajne zaoewni 
nam zwycięstwo (?!) — przeto win 
niśmy dążyć do całkowitej równo­
wagi wewnętrznej polityki Rzeszy. 
triko wówczas bowiem jedno ida-
n-e całego narodu bedz»ie miało si­
le oręża. 

kojowych, a Jednocześnie o rewizji 
traktatu wersalskiego, korytarzu, 
o rozbrojeniu i zbrojeniach. Przy 
zajęciu stanowiska zaczepnego nie 
które z tendencyj tych byłyby 
aktualne, w momencie Jednak tak 
ważnym <i,a organizacji trwałego 
pokoju, jak m jest chw la obecna, 
hasła wojenne gubią interesy na­
szego państwa. 

Skazani na nędzę, płacimy 1 pła-

D?leeac ia polska w G e n e w i e 

Burmesfer aresztowany 
przez kozaków w Warszawie 

Jak donosT*iny, zmarł w tych 
. iaiacb znakomity artystt - skrzypek 
WJty Burmester. 

Z okazji zgonu Jeden z Jego przyja-
Ci6l, pianista węgierski Stefanyaii, łrtóry 
często towarzyszył Burmesterows w 
podróżach artystycznych, opos* ada 
ciekawe wspomnienie, zahaczające o— 
Warszawę. 

W 1905 r.. k'edy Warszawa była w 
irtustającej walce z caratem, WJły 
Bunn-ester jechał przez naszą stolicę 
do Peiersburjta. zaproszony na kon­
cert przez cara M kota ja II. 

— Wyjechaliśmy z hoteli — opo­
wiada Stetanyal — dwufconnemi san­
kami. Nagle za*rzyroał nas w drodze 
na duorzec petersburski patrol koza­
ków. Bu-rme>ter speszył się na kolej. 
Wobec tego Biłrmester zaczął odpę-
d-zać knzjkiiw i kaaaJ wolncy Jechać. 
Konie ruszyły galopem, kozacy zostali 
n̂ eco za nami.^agle posypały se ka­
le. Musieliśmy okryć się w głębi sa­
nek. Kozacy dopędziłi nas I załrzyma-
5. Zostaliśmy aresztowani. Dopero io 
•orwencja kancelarii generał • girbema 

torą zwróciła nam Wność. 
O zajścłi tern dotychczas w pełnych 

wydarzeń dziejach 1905 r. nigdy nie 
wspomnano. 

W awlazku z konlerencla o skróceniu czasu pracy w Genewie przebywa 
delegacja polska. Na zdlęcln w kuluarach sali obrad w pałacu Ligi Naro­
dów siedzą od lewel: nacz.: Zagrodź ki, doradca techniczny delegata rządu. 
korespondentka t» pres su Por. Musza łowna, delegat pracodawców b. min. 
Szydłowski, delegat robołn'czy pos. Stańczyk, radca Rosner I dr. $znr'g, 

doradca technl. delegata robotniczego. 

cić musimy do końca dni naszych 
l.chwiarskie procenty celem utrzy 
mana rygoru ceinego, który po­
chłania nasze s ly i energię, a w 
obostrzen.ach tych tkwi przecież 
zarodek przysz'ej wojny. 

Podobnie miliony marek płyną 
bezcelowo na utrzymanie wielkch 
posadiości ziemskich, które n e 
wystarczają na zaspokojeń e na­
wet swych potrzeb, a cóż sklan'a 
państwo do tak rujnującej polityki? 

Kasta obszarników jest przecież 
tak słaba, że demokracja może ;;> 
zgnieść jednym ruchem d!on . a 
wszystko to czyni się jednak z 
punktu wdzena przewdywancj 
wojny. Chodzi o to. by posiadacie 
z.entscy żywili wówczas te demo­
krację. 

Z jednej strony gnębi nas ogrom 
ny ciężar reparacyj wojennych, z 
drugiej zaś rujnujące pożyczki, za-
claea.ne obecnie podrażające Pań­
stwo w przepaść ekonomiczną. 

N emcy z łatwość a mogą zna­
leźć pole zbytu dla swych wytwo­
rów. lecz ustawczne pragnienie t 
myśl o wojnie zab ja tę zdrową ten 
dencję ekspansji handlowej pań­
stwa 

Wojowniczy nastrój narodu nTe-
mieckiego wywo'uje coraz to no­
we spory: o reparacje, o zbrojenia 
powszechne, wywołuje zatargi na 
temat zbroień wewnętrznych i m-
litaryzm Rzeszy. zamknąwszy gra 
nhce, żelazną obręczą ściska gardło 

peństwa. Pam'ętajmy bowiem że 
zio. które dusi kraj. wybujało za 
nurem ce.nym. 

Nacjonalizm — to organizacja bo­
jowa. która, nie mogąc wylądo­
wać się nazewnatrz. walczy z na­
rodem i demokracją — to siła roz­
dzielcza. s'a fermentu wewnętrz­
nego. Oslaba ona nas w poUyce 
zagranicznej i grzebie naszą wol­
ność społeczna. 

Nacjona!1 zm i dobro publczoe —• 
to dwa krańcowo przeewne poję­
cia, on bowiem zwalcza wszelką 
możliwość polityki pokojowej, a 
przecież wszyscy rpaumemy, że 
jedynym sposobem umkn ecia zła, 
które w nas godzi, jest zawarć*) 
..Anschlussu" z całym światem. 

Interes całego narodu nemiec-
kitgo wymaga unji celnej z Fran­
cją. dzięki temu zdobędzie on si'e 1 
dalszy pomyślny rozwój. Olbrzy­
ma wększość narodu nie pragnie), 
również wojny. Pieb scyt urządzo­
ny w tej sprawie w Niemczech 
przyniósłby zdecydowane potę­
pień e poczynań zaczepnych. 

Naród wymaga postępowania: 
zgodnego z jego wolą, a wolą tą — 
pokój!". 

* 
Czy N:emcy. wsłuchani w szczęk 

kowanego oręża, usłyszą g'os uta­
lentowanego pisarza - pacyfisty? 

Czy s'owa iego nie potwierdzaj 
iedyn'e przypowieści o puszczy i 
wołającym? 

Funt angielski 
itfzFe w górę 

Z Londynu donosai. że funt szte:-
ing do/mai znacznej zwyżki. 

Stendhal - genialny badacz uczuć 
*• W 150 rocznicę urodzin wielkiego pisarza 

Francja obchodzi właśn !e 
150-lec.e urodzin jednego z naj­
większych i najoryginalniej­
szych swych pisarzy. Henryka 
Deyle (Stendhala). twórcy zna­
nego dzieła „O nrłości". i słyn­
nych poAÓeśa" „Czerwone i czar­
ne"- „Pustelnia pairmeńska". „La­
mie!". . 

Olbrzymią popularność I sła­
wę, jaką Stendhał cieszy się n e 
tylko we Francji. zawdzięcza on 
w głównej mierze Polakowi. 

w 17 egzemplarzach... 
I dopiero w sto lat po narodzi­

nach Stendhala kotlt jeno sztuki 
pisarskiej zostaje wskrzeszony, 
by utrzymać się po dzień dziś ej 
szv. a iławe t wciąż się pogłę­
biać! 

A los właśnie sprawił- że nie 
miał kwalifikacyj żadnych do tej 
roli... Żył w okresie romamycz-
nym — bez wszelkich nadz e 

padku: jak wskrzeszenie swej 
sławy pośmiertnej Stendhal za­
wdzięcza w wielkej merze Po­
lakowi. tak iiisp racje do napisa 

ziszczenia ideałów romantyoz-inia swego najglośn ejszegn d/.ie 
nych... Napisał „Katechizm uwo 
dziciela", ale jakże daleki był od 

Te perypetie sławy Stendhala typu uwodziciela! Niski, krepy, o 
stanowią może jedną z najeic- trywialnej postaci, małych o-
kawszych zagadek psychologii ozach — nic z donjuana... 
rozgłosu autorsk'ego. dowodzą, | „Ważniejsze leszcze — pisze o 
jak skomplikowana jest sprawa nim Iłoy — bv(y niedobory mo-
uznan-ia d'a dzieła literack;ego i ralne: n:e4m:ałość. która starał 

Redaktor 
zamiataczem nile 
Naczelny redaktor dztenTrika Per. 

skiezo „Kusctiesch", wychodzącego w 
Teheranie, został zmuszony na roz­
kaz szacha do zamiatania ulicy przed 
•machem dyrekcji policJL 

Przewina redaktora polegała o* 
lem, że posłał on szachowi telegram 
traodacyjny po zdyurtsjnnoa/anki mi-
rastra dworu, Tafmu rtasha. 

Co kra), to obyczaj. 
=I#C 

Mobilizacja 
prze iw chwastom 
ni Ksukai e Pćlioca^m 

O pou-edze sytuacji na Kjukaele 
północnym **iadczy dekret Stalhta i 
Molotowa, nakazujący oczyszczerre w 
tamtejszych okolicach pol uprawnych z 
chirastów. nam«t w drodze mobBizacll 
chłopów 

Chłopi, pracujący credbale, będą nm-
nani z kolelrty*>4w. Pobłaili«<oi£ ad­
ministracji Wolne) wobec aklow sabo­
tażu b«dzre uważana za wapoidzaataote 

' ( bontrrenrjjucją. 

Przyoadek bowiem zrządzi. żei i a 'k wzsledne kryteria w^ółcze- s e pokryć wyszukan em i eks-
.odkrywcą" tego zaporrrnianeKO 

już zupelrfie w swej ojczyznę 
wielkiego pisarza, stal się Polak. 
Kazimierz Stryjeńsk: — brat kra 

snych i późniejszych generacyj. centrycznośoią, czyniła eo pre 
Niemnej interesująca niż sa- tensjonalnym i pozbawionym 

ma twórczość, jest bionrafja swobody. Dwa bieguny jego cha 
Stendhala. Był on oficerem armii rakteru — cyniom i sentymenta-

j",y*j napoleońskiej, uczestnikiem kam l'izm — porówni moirły wypło-
zmarlego niedawno temu profe- W * włoskjj . towarzyszem wy szyć kob ete. W ecei te* było w 
sora warsz. szkoły sztuk piek- P r a w y "? Moskwę: był potem jeero życiu zawodów mż sukce-
nych - zarpatony „stendhalista". • » ™.w*DC' i , p c n w e - J ,r- 183" w. sów . 
dotarł do spuścrany rekopiśmien f'uż:be dyplomatycznej - konsu| Jen właśnie człowiek napisał 
nej zapomnianego już w świecie ' « " « Tnesc!e zwędził mnó-1 jedno z najgłębszych dz;eł o ml-
literackim Henryka Bey!e'a i zna s t !WO krajów, wiódł życie bardzo lości. w Jeno mózeru „skrystafo-
lazł istne skarby, kilkadziesiąt niclii:we. ale przedewszystkiem: zowały się" naiplastyczn ei 
lat butwieiace w kufrach jak np " y ł romantyk em. nachylającym wszystkie etapy uczucia m,łosne 

s'e nad każdem źródłem rozko- go. dzieła „Życie Napoleona". „La-1 
1.1.4 V J1-! ...t A.L.H n « « „ I nrier*, „Kroniki włoskie". „Dz en, 

r»3k egotyzmu", mnóstwo nowel 
i niezwykle interesującej kore­
spondencji. Kazimierz Stryjeński 
stał się też komentatorem twór­
czość Stendhala i wydawcą zbio 
rowego wydania Jezo dzfeł, 
czem oczywiście przyczynił się 
niezmiernie do wskrzeszenia tej 
KerrjalneJ postać' w literaturze. 

StendhaJ za życia przeszedł 
miemail rriedostrzeżony, a po 
śmieroi zupełme zosta? zapozna 
ny 1 zapomniany. Jego wielki 
traktat „O miłość!" (wspaniale 
przez Boya przełożony na język 
polski), dziś cieszy się olbrzy­
mią poczytnośdą: w pierwszem 
wydaniu (w r. 1822) rozszedł się 

szy. by zeń czerpać.. Rzecz znowu ciekawego przy 

E s t o ń s k i m strzelcom w darze 

OaecdaJ komcaaaat •krata I Zw. Strzeleckiego mjr. Słetadłkl wręczył 
przebywającemu w • Winz iwk wtoatkl«n pik, Piska aponlnkt. oraz od-
caakl strzeleckie dla oflcaróar TaMMłklego palka L'«l Samoobrony I. iw. 
ITtlHaBhi Na zdkda «4 lewel: por. PorazkbkJ. aUr. SMaaski płk. Pla-
f ta mi 

O miłości 
Kilka aforyzmów x dt eta Stendhala 

Nic tak nie zabija miłostki. Jak wybuchy prawdziwe! miłości 
u partnira. 

Pruderja jest to rodzaj skąpstwa, najgorszy ze wszystkich. 
* 

Nic bardziej zajmującego niż miłość, w niej bowiem wszyst­
ka ji.. nieprzewidziane, a osoba dzialaiaca wsi ofiarą. 

Nic bardziej płaskiego niz miłostka- gdzie wszystko jest ra­
chuba iak we wszystkich prozaicznych sprawach życia. 

Jest rozkosz w tern, aby tulić w objęciach kobietę, która wam 
zrobiła wiele złego, która była długo wasza okrutna nieprzyjaciół-
fal / gotowa jest być nia. Jeszcze. Rozkosze francuskich oficerów 
w Hiszpanii w r. 1812. 

Trzeba być samotnikiem, aby czuć własne serce i aby kochać, 
ale trzeba być światowcem. aby mieć powodzenie w miłości 

* 

•w .w,miłoścl waM sfe często o tern. w co sie najmocniej wierzy. 
lv każdej innej namiętności nie wątpimy już o tern. cośmy raz przy­
leli zu udowodnione. 

Pierwsza miłość młodego człowieka wchodzącego w świat ro­
dź'. sit. zazwyczaj z ambicji. Rzadko przedmiotem jej jest młoda pa­
nienka łagodna, mila' niewinna. Jak drżeć, uwielbiać, jak sie czuć 
w obecności bóstwa? Młodzieniec pragnie kochać istotę, które! przy­
miot) podnosiłyby go we własnych oczach. Dopiero na schyłku ży­
cia wioca sie smętnie do kochania tego, co niewinne i proste, zwąt­
piwszy o tern. co wzniosie. Miedzy temi krańcami jest prawdziwa' 
miłość, która myśli tylko o sobie. 

* 
Im powszechniej sie ktoś podoba, tern płyciej sie podoba, 

# 
Ileż razy wykrzyknąłem w pełni mego mestwą^Odyby mi ktoś 

strzelił w leb, podziękowałbym mu przed zgonenuWlłebym zdążyli" 
Na m&two wobec ukochanej osoby można sie zdobyć jedvnle kosz­
tem mllośct, (Ptaakład Bova-Ze;eńsk;e«o). 

la zawdzięcza kobiece o nazwi­
sku polskiem. 

Arcydz elo Stendhala „O mi­
łości" powstało pod wpływem 
w;elo'eiiriej. nieszczęśliwej nie­
zaspokojone} m łośc- do Matyldy 
Pembowskej. włoszki z piKiho-
dzena. żony napoleońskiego ofi 
cera Jana Baptysty Dembow­
skiego. który z czasem został ba 
ronem i uenerałem. 

W czem tkwi wielkie znacze­
nie Stendhala w literaturze? 

Przedewszystk'em w tern. że 
bvł jednym z pierwszych, który 
do powieści wnieśli nowy czyn 
nfk: analizę psycholovic/ita. 
Przed Balzakiem, przed Flaulwr 
tern — bvl on jednym z naklgb 
szych anal.zatorów myśli i u-
czuć. 

„Drgnieniom duszy — ocenia 
co Boy — poświecą Stendhal ca 
łe rozdziały, podczas edy naj­
ważniejsze fakty zbywa w paru 
słowach. Stendhal daleko za­
szedł w odkonwencjonalizowa-
niu uczuć: stwarza ich chemję. 
uczucie nawet pozorn'e elemen­
tarne. (ak m lość. stale sie u nie-
?o skomplikowanym mechani­
zmem". 

I to właśnie może wvteśn'a 
nam zagadkę braku uznania za 
życia i oprom enia sława długo 
po ś-nrerci: Stendhal był dla 
współczesnych niezrofunfały. 
bo wyb egł swą twórczością o 
sto lat naprzód. Dop'ero pod ko­
niec 19-go wieku, gdy analiza 
psychologiczna zatrwmfowała w 
literaturze — nadszedł dlań czas 
właściwy 

Wczoraj najwyższy kurs wynos'! 
337 do arów za funt. dzś w ciągu 
dn'a wynosił on 3,40 podnosząc się 
o 3 centy. 

Przy zamkiręc'". kurs wynosił 
3.39 I 7/8. Równocześnie cena zło­
ta spad'a o I szvlm« do ceny 121 
szyi ngow 7 pensów za uncję. 

Ten nagły, znaczny wzrost fun­
ta wywołany został częściowo w a 
domośc a z Ameryki o tenderKiaoh 
Inflacyjnych w stosunku do do'ara, 
czesc'own zaś znacznym skroem 
z'ota dokonanym przez Bank Aa-
g'e!>tki. 

Serum 
przeć wko g»vp*e 
Orypa, ktńra szaleje w AneW. ma; 

cJcżlu przehez, gdyż wywołuje kora-
plikacle płucne. 

W ułiieulym tyzodnhi zmarło na 
grypc w całej Aiwlii 1041 osób. 

Jak donoszą tymczasem pisma ton 
dyiMie z Wa<zyn«'omi, w instytucie 
medrcznym HiH-kefeMrra udało sie le 
karzoni spreparować serum z pneumo 
kokAw, ktrtre zapobiega w toku gry­
py przerzuceniu sie jej na p'uca. 

Serum to została wypróbowane * 
dobrym skuife em. 

: o : 

S myczek Huberm na 
i nitek ĆIJOI niowych 

zainfast wlot a koAt r eio 
Znakomity skrzypek poOŚcl, 

Bronirjlaw Hubermann wrynalazt 
smivzdk. w którym oieiHui.Mo 
druty al.itrniiiRjowe zastąpiły ftsos 
koński 

Zagran'cą. . a zwłaszcza w A-
meryce. kaiie są na wymarciu* 
a od czasu rewolucji bolsizewic-
kiei ustał eksport wiosła końskie-
go z Rosji. 

To też coraz tnrdrriej o smy­
czek odpowiadający wymaga­
niom wraioza. 

Czytajcie KINO 
C e n a S O « r o s z v 

Akadem<a ukraińska 

W Warszawie odbyła sie droczyła akademia ku uczczenia IS rocial-
cy octnsren'a panatwowe) alepodlezloset fkralnsklel Renuhlkl lurionc). Na 
»li«cln wdlzhny (od lewel) U Wasilewski, A. Lednicki, prał. lotockl, IHOŁ 

Kallaowskt W awala ciloaek zarzudu ilówoeco KraiaopU îL 
J 
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Kto to byt Józef Bell?-n:e wiem 
Kfo !o byf S/ierfocft Holmes? — wiem! 

W Paryżu ukazały s"e ostatnio | Conan Doyle był lekarzem. Qdy I Postaci powieści Conan Doyla 
pamiętniki słynnego twórcy przy- j.rozipoczynał swa karjere medycz- były tak żywe, że poczita londyń-
ród Sh.rłooka Holmesa. Conan ną. praktyka jego była bardziej ŝka musiała dziennie odsyłać dzie-
Doyłe'a p. L „Moje awanturnicze niż mizerna. W pierwszym roku .siatki listów, adresowanych do dra 
tycie". tej praktyki, w odipowiedzi na po-1 Watisona i Holmesa na Baker Stre 

-Rzucają, one pewne światło na \ dana w urzędzie skarbowym cyfrę 
powstanie postaci najpopularniej- , dochodów, otrzymał kartkę ze sio 

Iwami: „To zamało". Odpowiedział 
natychmiast: „Jestem tego same­
go zdania, że to zamało, aby 
żyć..." 

Podczas długich godzin oczeW-
,___ . ( # r wania na pacjentów Conan Doyle, 

SZplCtf | siedząc w swym gabinecie, czytał. 
i Powoli obudź ła sie w nim chęć 
pisania. Przyjaciele, którzy cenili 
jego dar opowiadania, namawiali 

; go do tego usilnie. 
I Tak powstała pierwsza historyi-
! ka. której bohaterami byS dr. Wat 
|son i Sherlock Holmes. Sherlock 
,Ho'mes ze swa spokojna, ptasią 
nieco twarzą, z naukowemi meto-

»zego z detekjy-wów. 

Skruszony 

et. Conan Doyle postarał sie. by te 
listy odsy'ano iemu. Czerpał z 
nich nowe pomysły. 

Krwawe łzy 
Męczennik, czy artysta? 

r :V 

l V 

W okolicach Leningradu wędro­
wał po wsiach niezwykły czło­
wiek). 

Oto, na każde zawołanie potra­
fi} on płakać.- krwaweml łzami. 
Wydaje sie to, być może. dziwne, 
ale chłopi sowieccy właśnie w 
tym kraju, gdzie wiara tępiona 'est 

Na saneczkach 

Henryk Gullbcaai, skazany zaocznie 
w 1919 r. przez trybunał wolenny ni 
karę imlercl za komunikowanie się z 
nieprzyjacielem, obecnie po dobrowol 
nym powrocie do Franci), sianal przed 

sadem w Paryżu. 

darni badań, był postacią zaczerp­
nięta z życia. Doyte znał w Edin-
burgu takiego chirurga, nazwi­
skiem Joseph BeH. Ten Bell pro­
wadził kiedyś następująca rozmo­
wę z iednym ze swych pacjentów: 

— Pan jest starym żołnierzem, 
panie? 

— Tak. panie doktorze. 
— Niedawno zwolnionym? 
— Tak. 
— Służył pan na wyspach Bar­

bados? 
— Tak? 
Ody otoczenie zdumiewało sie, 

skąd on to wie. Bell powiedział: 
— Ateż to proste. Ten cz'owiek 

nie zd''ął czapki: a to zwyczaj żoł 
nierski. a chory był na ..eksphantia-
sis", chorobę najczęstsza w In­
diach zachodnich. 

Tak powstał Sherlock Holmes 1 
jego metoda... 

stole me krami sqco*e 

Dziwne szczęście 
Można za to czasem posiedź eć ! 

SĄ ludzie, którzy mają ta/ient i wariniaJa czarno na Walem, te 
tto znajdowania. St» osób prze;- tytoń znalazła 
dzie obok f nie zauważy ztoLego przed sklepem. Musiał go zpuWĆ 
sesamka w kieszeni śpiącego pod 'jakiś romargnijony kfóemt. 

Sąd doszedł do wniosku, że 
wypadek taki, choć maito praw-
Gopodofcniy, most sie Jednak zda­
rzyć i miłą soairuszkę z braCtu do 
wodów uitiewumB. 

Po ogłoszeniu wyroku miedzy 
sedlzją, a p. Apolonią zawiązali 
się ttfri mnaoj wiece] dialog. 

— A wfiec moja pani Świersz­
czowa, macie wyrok uniewinnia­
jący, ale nie myśiae żeście sąd 

rójiearo w pociągu. 
IdiaJe soCwe 101-«zy i znai?d>zie 

od-aisu. Do tEjfciej zdaie aie ka te­
rowi aUBe^Dwców najeży pan 
AooiJonjaSwiei.isziczowTa, z zaw-odu 
lebraczka, która tGumaiczyla się 
«uzaraij ze swesro 

dziwnego daru 
w wydizćaie odl*xx!ai*czym sądu 
tfaregaaago. 

Pamii Apotonja odbywała które 
paś piątku u. Etatowy obchód1 na brali. Nie karzę was, aCe nie 

Nareszcie śnieg pokrył aleje I uliczki parków miejskich. Korzystają z tego 
nasi milusińscy, którzy zamęczała swe mamusie prośbami wożenia na san-

ka eh. 

Anty-koci paragraf 12 
P/aga szczwów w Paryżu 

Każdego, kto bywał w Paryżu 
uderzała olbrzym a ilość kotów. 
wysiadujących przed sień ami do­
mów paryskich i wałęsających s e 
gromadnie po podwórkach. W a-
domo. że n ema w Paryżu bodaj 
ani jednego domu, któryby nie ho­
dował całej kociej rodzny. 

Czemu należy przyp.sać owo za-
m*'owanie do kotów? 

Różnym przyczynom, afle w pier­
wszym rzędze tej. że cale dzieta'-
ce pięknego Paryża nawiedzone są 
przez plagę szczurów, przeciw któ­
rym koty sa skuteczna bronią. 

Fakt ten wyszedł na jaw ostat­

nio z dość dziwnego powodu. 
Oto dozorcy gmachów szkolnych 

na zasadź e pewnych starych prze 
pisów (giosi o tern paragraf 12 tych 
przepsówl) ne mają prawa trzy­
mać kotów. Rezultat jest taki. te 
urządzeń a szkolne sa w tych gma­
chach niszczone w sposób wprost 
okropny przez szczury i że dzieci, 
przychodzące do szkoły, n etaz ile 
na tych szkodnków nałykają. 

Wobec tego, postanowiono osta­
tnio z p e n ć paragraf 12-tyl 

OdHad już wszyscy bez wyjątku 
dozorcy paryscy będą chowali 
koty! 

zaciekłe, skłonu! są do wierzenia 
w świętych, którzy chodzą wśród 
ludzi.. 

Im więcej władze prześladują 
owa wiarę, tern z większą silą oni 
wybucha. 

Człowiek z krwawerrrl łzami, 
zwany „Siergiejem", szybko uzna­
ny został za świętego męczennika. 
Tysiące ludzi urządzało do niego 
pieterzymkL błagając go o cuda i 
padając przed nim na twarz. 

„Cudotwórcy" nie było to wca­
le na rękę. Wiedział, że władze 
surowo kartą takie spfawy. Sprze­
ciwiał sie. więc, wszelkim hołdom 
1 powtarzał woko'o. że jesi tylko 
artystą, zręcznie robiącym „kawa­
ły". 

Ale wieść o krwawych Izach do­
szła do władz. S.ergicja areszto­
wano. 
, I cóż się okaza»o? Jego krwawe 
Izy nie były żadnym .kawałem": 
były prawdziwe. Z niewytłuma­
czonych przyczyn Izy, spływające 
z jego oczu były pomieszane z 
krwią. 

Postawiono go przed komisją 
naukowa, która miała zbadać dziw 
ne zjawisko. Potwierdzili oni dia­
gnozę pierwotną: łzy Siergieja by­
ły krwawe. 

Policja polityczna nie była w sta 
nie dowieść mu żadnych prze­
stępstw antyrewolucynych. Jedy-
nem Jego przestępstwem był fakt 
że budzi w kidnarfci niepożądane 
uczucia. 

Wobec (ego. zesłano go >U jed­
nego z oólnocnych obozów kon­
centracyjnych. " 

Wiadomość o tern rozeszła się 

wśród chłopów z okolic Leningra­
du i wywarła wprost odwrotny 
skutek do tego, jakiego sie spo* 
dziewały władze. Zaczęto „Sier* 
gieja" na dobre uważać za „świę­
tego" 1 męczennika i opowiadać o) 
jego .cudach". 

Niedoszły 
dyktator Czech 

H. gen. czeski GaJJa, który w związ­
ku z rozruchami faszystoweklenil w 
Brn'e Morawsklem został areutowaar 
pod zarzutem usiłowania ogłoszenia 

dyktatury, 

Kryzys mieszkaniowy w Polsce 
Co o lem sadzą we Franci i? 

Wysoka cena stawy: 
Życie ma?el aktorki rapońsfref... 

Dziewczyna już 

sklepów i wsapCa do dystrybu­
cji p. H. P. na Pradze. 

Otrzymawszy suchą buflke, ży­
czyła półgłosem cy-enriarzowi la-
jrodtnąi śmierci na oteżką cholerę 
i wrazta. 
•\Tknię.ty przeczuciem p. H. P. 

wybiegi za nią, dogonffl przy dzie 
siajcym sktópiie i wycier j l , że p. 
Ar>o!onja oosirda w koszyczku 
200 gromów doskonałego naj-
przeóniejszew 'Jureckiego tyoan'u. 

Nie wiadomo- na jakiej podsita-
w'e doszeoB do wniosku, że teti 

dJatego żebytm wierzył, teście 
tego 

tytoniu nie wzięli, 
tyijko mam za mado dowodów. 

— Dcpra&zaim sóę teiik1' parna 
sedlzuego, af.e jezdem niewinna, 
pacaine legurafcite anailazilam. 

— To dzkcie, ja chodize po 
Warszawie kulkacaiesiajt iat t nic 
jeszoze n e znai!aizi?em, a wyścśe 
już zia tstcie zna/uonanie siedizieW 
w wj^zieniiu, czemu ro przyipisać. 

— WHdbazmJc pan sedizte 
szoze/ścaa nie ma i zmalkiem tego 

W Tokło wielkie poruszenie wy­
wołała wiadomość o samobójstwie 
znanego japonsk ego poety. Na -
Kamury. 

Poetę znaleziono bez przytom­
ności u boku równ ez nieprzytoii-
nej osiemnastoletniej artystk dra­
matycznej. Kurki gazowe byty ot­
warte. Nakamurę przywrócono 

do przytomności 
nie żyła. 

PoKcja japońska jest zdana, że 
samobójstwo Nakamury miało być 
trick em reklamowym dHa podime-
s enia wciaź ma ejącej cyfry na­
kładu Jego książek. 

Poeta n e przewidział tylko, że 
zbyt drogo okup. tę stawę: śmier­
cią małej aktorki.... 

Parystoi dziennik „Paris-Midi" 
podaje wiadomość, skądnąd nas 
Interesującą. 

Oto peweu francuski dyploma­
ta otrzymał jedna z konsula mych 
placówek w Polsce. 

Ody wyjeżdżał na placówkę, po­
żegnał czuie swą żonę i powiedział 
jej: 

— Jak tyko się tam urządzę. 
wynajmę'mieszkanie i sprowadzę 
c ę natychm ast. Musisz mieć tro­
chę cierpliwości. 

Zona usłuchała męża. Miała cfor* 
pliwość i czekała... osiem lal 

Małżonek donosił je] w Ustach* 
że kryzys m eszkan owy w Polać* 
jest tak wielki, ii nesposób myt-
leć o znalezieniu mieszkania. 

Wreszcie cierpliwość tony wy* 
czeroa'a s ę i podała skargę roz­
wodowa. 

Wdoczuie ,trle( widzi końca.-
kryzysu mieszkaniowego w naszym 
kra>ul 

) * i 

Rad'o warszawskie 
Sjngmł czasu. HejroJ z Kreiko-

tyloń zgiiąt mu ze skdepu, zirobM nie pcrcil ien EIW W loi.erje. amd w i 
BJlaimn i sad grodzki skaizał b»dna tlrzy karty, a taCcżesamo dbmuio 

zaRTywiać. 
Ja tam nie poweim. ctzesco gfc 

kobJeciine na 
6 miesięcy więzienia. 

Pan! Aipdionda nie mogąc s4ę 
poowlzić z wyirokriem, zaaipeJo-
MAIta, 

W fcrstancf odwoławcze] udo 

ICATR I ŻYCIE WYTWORNE 

sto coś zuiagdę. Raz mnie się ura-
f to, że 250 tysięcy mairek znalla-
zfam na uiiey. 

— Co wy mówScfc, 250 tysię­
cy? No I co z tem zrobiliście? 

— Aro zdążyitaim tylko sobie 
kupić JEaszikie kobńskiej wody* 
a Tespzoę, mój snary, Jotóren jest 
moczyrnopda straszny, or>J co 
do grosza i jeszcze potem Siprał 
mnde jak nieboskie stworzeń e. 

— No, widizłciie, szczęścia wam 
to nie przyniosło, dliaitcgo też jak I 
zobaczycie, że coś leży, a nie wa-1 
sze. nfe podnoście. i 

Bo jak tu jeszcze kfiedy do i 
mnie trafcie, już wem uóe uwie-) 
rzę i będziecie musieli odsiedzieć , 

— Dziękuję za dobre słowo i do 
wodzenia panu sędziemu — rzekła 
p. Apołcnja I wychodząc zwie-' 
rzyła śę woźnemu: 

— Przyjemny i ludzki czło-
wJekl ten pan sędzia, dawno sie 
już z ndkiem tak nie nagadałam! 

r W cukierni spotyka się dwu 
dyrektorów teatru. Rozmowa 
odrazu zeszła na tematy teatral­
ne: 

— Znana historia I — rzekł Je-
(der) — d z ś sa pustki w tea'.rach! 
Pamiętam lak to w zeszłym ro­
ku w moim teatrze, około tysą-
ca osób stało przed gmachem i 
nie mogło się dostać do środka... 

— Dawał pan chyba Jakąś 
świetna sztukę! 

— Zadnei sztuki ni* dawałem 
teatr sic paidl <*) 
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1210: Płyty. IŁ35: Koncert zskolny 
z F;lhairm Wairsz. 

IS.29: Płyty I5.35- Przesąd caaso-
pism kobiecych. 15.50: Ply«y. 

16.25: UiccJa JeSytoa (nuncusirtew). 
16.40: Odezw ..Ostatni pralek* refrumiy 
pisownr pofc/klej". 

17: Płyty. 1740: Odozy* JHafcabla-
da zimowa v Zakopanem". 

1S: M i K \ * a lekka. 
W15: Kwadrans Htcradd — „Oaaiy 

na «rlka" 
19.45: Pomdanfta muzyczna. 
20: Tfomsmfcila z Dreoia opory „Bl-

genla w AnlnoWe". 
22: StOołKitrósko ^urełoiu. nie róh 

teiw". 
22.50: Muzyko taneczna z Kaitowlc 

JUTRO 
Sywnat ozasu. Hednl • O. 11.58: 

Krakowa 
12 10: Płvly. 
15.35: Zakończenie łekcnil Języka m 

gieJsikeKO. 15.50: Plyly. 
16 40: Odozvt .0 caasrt". 
17: Koncert Reprez OrŁ P. P. 
18: Audycja (rrar.:(Wta. 
18: Audycja gruzińska. 18.50: Ko­

min kat (Ha nairoamzy. 
19.20: Pnzeatiad roknozei (trasy kra­

towej i zateraiirczmei. 19.30: PeUetoa 
..Ks7loi|lowam:e sie oowaoo swtaitoDO-
ITWII" 

20: Pogadanka muzyczna. 20.15: Kon 
ceirt symfcmcnw z Fitonmond. Wa»-
waiwskiej. W pnze>rw;e: FcMefton .Sta 
eh iwwko a teatr". 

23: Muzyka 

(0 wróża gwiazdy ra dz en 26 słyczn a? 
I«ił to tfffA n("e«iii 

|i Określenie to od-, Dziecko dziś urodzone — browrays-
nosi sic do spraw kie. znające se na ludziach, nieco ner* 
jysto maiierjainych. | wome pmm&ae. HiteUgeirtne — może 

osiasnać powxxtoonee w zwiiazku z raid-
Jem. ksnem, lobnctmemi 1 nowemi wy-
nol«'źikanTi. 

0 co Im poszło? Kio zgadnie? 
Z początku wszystko szło ładnie 
1 zgoirre ale po chwili 
O coś się tam poktAciU. 

Wedluzo lednak, rzecz znana. 
Waśń róinl puma l pana: 
Milknie skrzek swara papuzi: 
— Kocham de. drogi.. Dal buzi! 

Operacja na n o w o r o d k u 
ze zrośniętym przełykiem 

Z Nowego Jorku donoszą o cie 
kawym wypadku dokonania u-
petacji na trzydniowym nowo­
rodku. 

W Hasbrouck Hetehts, w sta 
nie New Jersey, przyszło na 
świat dziecko płci żeńskie] ze 
zrośniętym przełyk em Rud/, ce 

cJaJistów, którzy zadecydowali 
operacje. Przebieg operacji był 
pomyślny. 

Dzienniki ama-Łykańskie pod­
kreślają, że Jesflo pierwszy wy 
padek z hlstnr] medycyny ame 
rykańskie], aby trzydniowemu 
dziecku dokonano w e racji cb> 

zawozwali najwybitniejszych spe i rur.ricz.iiei w przełyku 

vV zabresie życia u-
. uys.oweso dzieA dzi 
liaiejszy może nam 

TnSss-sSiiłraymeić myiłt po-
waiżne I glebuk.e, 

skupieniei. ideje banto-ej humanitarne I 
postępowe, zainteresowanie sztuka t 
życiem ducha, chęć pojurawy warunków 
swej egzystencji i wpłynięcia aa swe 
cłKKeeiniie. 

Nadade sie do poważnych studddw, 
obcowania z hKtómi subtelnyiinl i uczo­
nymi, studiowania natury ludzkie! I za-
tatwi&na spnaiw społecznych I towa­
rzyskich. Mm+ełsze powodzenie może 
nam przynieść * sprawach dotyczących 
mfiosci i cuzyijaizni a tar.tze i w stosun­
kach z osobami wyżej postawlonemi. 

Wczesne eodzoy ranne neszczeeól-
nfo srte zoizedotawtada I mogą Jeszcze 
wzyiKSc drohne straty, nieporozumie­
nia, autoszcza w stosunkach, z kasje­
rami, agentami, finansistami. P64n ej 
syituacja sdopRanio sie poprawia. 

Gorszy nastój, Jafcl może sie zazna­
czyć keto poCodroii i i>eoo później — 
•V zwiajzfcu z dnobnemi nrepowodzemra-
mi — ustąpi w hrotkm czssie, a okres 
oMadcwy przedstawta sie juz zmacanie 
tępej. 

Po »odz. 14^ możemy Juz osiągnąć 
pewne tanzysol źyetawa — jrfe tySco w 
ntawteftkn zcCoreŝ  Koto eodz. 17-eJ 
nastrój ulegnę ponownej poprawie w 
świadku i miłością lub sztuka, afbo tez 
symptttycznem towarzystwem osób płci 
odmiennej. 

Weczór w Rodzinach póżnrajszych 
może nam pravmr'esc nowe wydarzenia 
1 przygody, interesujące przetyeta lub 
oryginalne prolekty. Nalezv Jednak za-
stazertŁ te zairówno dfc'ell dzisiejszy Jak 
I Jo«nz«Jszy —• ińe nateia do pomyśl­
nych. 

• ^ 

t 

W ns n jemy 
Dzłś Polikarpowi 
Jutro Janowi Ztotoustemu 

Hitler w berlMsklm Paląca 
nrzemawla aa temat b'ezacvck 

•praw partn narodowo toclallttyctasŁ 

http://rur.ricz.iiei
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Czwartek 26 stycznia 1933 r. 

Dwudziestolecie harcerstwa 
Osoby, które brały 

organizacji pracy harcerskiej w 
Białymstoku od początku 1912/13 
roku do chwili ostatniej, _ pro­
szone są, by zgłosiły swoje na 
zwiska, oraz nazwiska tych, 
którzy nie żyją, lub polegli w 
wielkiej wojnie i wojnie z bol-

- szewikami, dołączając krótką 
wzmiankę o przebiegu ich pracy. 

Ponieważ w roku bież. przy­
pada dwudziestolecie harcerst­
wa w Białymstoku, hufiec har­
cerzy m. Białegostoku chce zor­
ganizować w maju—kwietniu rb. 

' podniosłą uroczystość „Dwu­
dziestolecia" i w związku z tem 
wydać jednodniówkę, która zo­
brazowałaby tycie młodzieży i 
rozwój pracy harcerskiej na tym 
tertenie od początku jej kiełko­
wania. Szczególnie chodzi o 
tych wszystkich, którzy kon­
takt z pracą harcerską może 
•tracili j pozostają w luźnym 
do niej stosunku. Celem zapew­
nienia współpracy w wydaniu 
„Jednodniówki", przygotowaniu 
uroczystości i ustaleniu listy — 

B i a ł y m s t o k u 
udział w 

Urzędnicy skarbowi 
na bezrobotnych 

Urzędnicy izby skarbowej w 
Białymstoku opodatkowali się 
dobrowolnie na rzecz komitetu 
funduszu pomocy bezrobotnym 
oraz zwrócili się z apelem do 
wszystkich urzędów skarbo­
wych, aby się również opodat­
kowały. 

Wykazy młodocianych 
Dnia 31 b. m. upływa termin 

zgłaszania przez pracodawców 
do inspektoratu pracy wykazów 
młodocianych. Po tym terminie 
będą przeprowadzone wizy­
tacje. Niestosujący się do prze­
pisów będą karani. 

O S O B I S T E 
P. Mikołaj Wadyas prosi nas 

o zaznaczenie, że nie ma nic 
wspólnego z artykułami, jakie-
sai od pewnego czasu „na la­
mach „Echa" popisuje się jakiś 
osobnik, ukryty pod kryptoni­
mem „Ernwe". 

uprasza się o zgłaszanie siebie 
i tych wszystkich, do których 
wiadomości te nie dojdą pod 
adresem; Tadeusz Bargielski, 
phm. hufcowy białostocki. Bia­
łystok, ul. Marszałka Piłsud­
skiego 35, tel. 5 51. 

Zlikwidowane sklepy 
Do starostwa grodzkiego w 

Białymstoku następujące firmy 
zgłosiły likwidację: Rywka Ru­
dy, sklep spożywczy przy ul. 
Rynek Kościuszki 43, Gitla Wy-
godzka, biuro przewozowe przy 
ul. Nowy Świat 10, ChaimMol-
ner—tkalnia przy ul. Kupiec­

kiej 16, Szaja Frydman, tkalnia 
przy ul. Kupieckiej 16. Jankiel 
Kruglański, sklep mięsa, ulica 
Warszawska 74, Michel Finkiel, 
sprzedać towarów bławatnych 
przy ul. Żydowskiej 15 i Szoel 
Zakimowicz, sprzedał resztek, 
ul. Brukowa 26. 

U obronie duszy polskiej młodego pokolenia na obczyźnie 

:Z SZALENIEC 
SZTUCZNIE STWORZONY 
SIAŁ WOKÓŁ SIEBIE 
ZNISZCZENIE 
ZAGŁADĘ 

£aA-«r 

fRAŃkEKSTElN^ 
EMOCJAI GROZAI 

FENOMENALNA GRAI 
D Z I * Ś 

o t f o d s . 430. <J20. BlOt l O 

A P O L L O 
CENY OO 4 9 C R . 

W salilkonferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego odbyło się wczo­
raj — pod przewodnictwem p. 
Wojewody Kościałkowskiego — 
posiedzenie organizacyjne wo­
jewódzkiego komitetu zbiórki 
na fundusz szkolnictwa polskie­
go zagranicą. 

Jak wiadomo, protektorat nad 
akcją zbiórki objął p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Fundacja 
p. n. „Fundusz szkolnictwa pol­
skiego zagranicą" powołana zo­
stała do życia w roku 1931 
przez komitet obchodu 25-lecia 
walki o szkołę polską. Celem 
fundacji jest popieranie i utrzy­
manie szkolnictwa polskiego za­
granicą oraz utrzymanie w spo­
łeczeństwie polskiem świado­
mości o potrzebie przeciwdzia­
łania wynarodowieniu się mło­
dego pokolenia polskiego za­
granicą. 

Posiedzenie zagaił p. Woje­
woda, poczem p. radca Fran­
kowski zreferował sprawę fun­
duszu, podkreślając, ie jest to 
dalszy ciąg walki o szkołę pol­
ską. Następnie p. nacz. Kamiń­
ski przedstawił projekt organi­
zacji komitetu wojewódzkiego. 

Protektorat nad akcją zbiór­
ki na terenie województwa ob­
jęli: p. wojewoda Marjan Zyn-
dfam Kościałkowski i dowódz-
ca O. K. ITI gen. inz. Aleksan­
der Litwinowicz. P o w o ł a n o 
do tycia komitet wojewódzki, 
którego prezydium ukonstytu­
owało się, — jak następuje: 
Przewodniczący — p. pułk. Por­

czyński, wiceprzewodniczący 
— ks. dyr. Hałko i p. poseł Da-
bulewicz, sekretarz—p. dr. Kar-

Przy temperaturze 
poniżej — 16« 

lekcje w szkołach zawieszone 
W myśl zarządzenia władz 

szkolnych — przy temperaturze 
poniżej — 16°C lekcje w szko­
łach są zawieszone. Z tego po­
wodu nie odbyły się wczoraj 
wykłady w seminarium nauczy-
cielskiem. 

Celem zorientowania rodziców 
uczęszczających do szkół dzieci 
podawać będziemy temperaturę, 
zanotowaną w chwili oddawa­
nia numeru na maszynę t. j. o 
3-ej nad ranem. Wczoraj o godz. 
9 wiecz. było 24 stopnie mrozu, 
dziś o godz. 4 nad ranem - 19 
stopnie. 

KOBIECE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d a 3 z ł . 

LECZNICA — Mazowiecki 5. 
TeL 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-68. 

Na pomoc najbiedniejszym 
Z inicjatywy zarządu oddzia­

łu miejskiego „Przystań" po­
wołano komitet imprezowy z 
przedstawicieli miejscowego spo 
łeczeństwa. Zadaniem komitetu 
jest zebranie funduszów na cele 
niesienia pomocy najbiedniej­
szym m. Białegostoku oraz od­
żywiania dzieci niezamożnych, 
uczęszczających do szkół po­
wszechnych. 

Komitet, na czele którego sta­
nął ks. kan. Abramowicz za­
mierza zorganizować 3 imprezy: 
z a b a w ę taneczno - maskową, 
przedstawienie i loterję fanto­
wą. Najbliższa impreza—zabawa 
taneczna odbędzie się dnia 18 
lutego rb. w salach „Resursy 
Obywatelskiej". 

Komitet powołał do życia 
sekcje: gospodarczą, finansową 
i propagandowo-prasową. 

wowski, zastępca sekretarza — 
p. insp. Jurecki, skarbnik — p. 
radca Frankowski, zastępca 
skarbnika — p. mec. Olszyński, 
przewodniczący sekcyj: organi­
zacyjnej — p. nacz. M. Kamiń­
ski, zbiórkowej- finansowej — p. 
mec. Salinger, propagandowej— 
p. dyr. Kwapiński. 

Członkowie komitetu p.p.: wo­
jewodzina R. Kościałkowska, 
wicewojewodzina Michałowska, 
prez. Adam Piasecki, kur. Gą-
siorowski, ks. dziekan Chodyko, 
pastor Gorodiszcz, starosta Żak, 
starosta inż. Michałowski, komi­
sarz Nowakowski, mjr. Kre ło­
wicz, dyr. Antonowicz, dyr. 
Dobekowa, prezes Tenczyński, 
D. Poczebucki, o. Grosser, dr. 
Bnbotek, dyr. Ł a p i ń s k i i p. 
Walter. 

Do komisji rewizyjnej weszli 
p.p.: prezes Józef Ostruszka, 
dyr. Anczakowski i inż. Roman 
Wieczorek. 

Po posiedzeniu odbyły się ze­
brania sekcyj, które przystąpiły 
do pracy, 

Bez zmian 
W ciągu dnia wczorajszego 

nie zaszły w sytuacji strajko­
wej żadne poważniejsze zmia­
ny. Zanotować jedynie wypada, 
że minimalna liczba „indywi­
dualistów" spadła w dalszym 
ciągu, że do sklepów nadeszły 
wczoraj większe transporty lamp 
naftowych, które pozwolą na 
zaopatrzenie wszystkich w ten 
sprzęt. 

Dużym popytem cieszą się w 
dalszym ciągu lampy żarowe. 
Stwierdzono bowiem, że kalku­
lują się one znacznie taniej (20 
gr. za wieczór), niż oświetlenie 
elektryczne. Niektóre sklepy za­
mierzają na stałe przejść na 
światło naftowo-żarowe. 

W dniu wczorajszym obrado­
wał w Warszawie zjazd dyrek­
torów elektrowni. Zastanawiano 
się nad kwestją obniżki cen prą­
du elektrycznego w całym kraju. 

Solidarność z podpisanemi pod 
niedzielną odezwą strajkową 
organizacjami wyraziło jeszcze 
koło białostockie Związku Pra­
cowników Powszechnego Za-

Skonfiskowany transport 
Funkcjonariusze straży gra­

nicznej przechwycili na szosie 
Grajewo—-Białystok, transport 
przemycanych igieł do maszyn, 
zawierający około 1.000 gros-
sów, na sumę 25.000 zł. Tran­
sport został skonfiskowany. 

CZY WIDZIAŁEŚ JUZ FRANKENSTEIN?)? 
Opłatek strzelecki 

w Zabłudowie 
Staraniem zarządu Związku 

Strzeleckiego w Zabłudowie oraz 
członków wspierających p.p. 
d-ra Fuksa Tadeusza, lekarza 
weterynarii, Kadlera Francisz­
ka, komendanta post. P.P. i Wi-
szowatego Aleksandra—w świet­
licy strzeleckiej odbył się opła­
tek strzelecki, w którym wzięli 
udział: miejscowy proboszcz ks. 
dr. Witold Kuźmicki, delegat 
pow. kom. P. W. p. Stefan Po-
pielski, referent starostwa, dr. 
Nowakowski Edward, lek. med„ 
nauczycielstwo, przedstawiciele 
miejscowych samorządów i or-
ganizacyj. Po tradycyjnem zło­
żeniu życzeń przy opłatku wy­
wiązała się towarzyska poga­
wędka i zabawa taneczna, któ­
ra odbyła się w bardzo miłym 
pastroju. 

Zarząd Związku Strzeleckiego 
składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie wszystkim obec­
nym za współpracę i popieranie 
celów organizacyj strzeleckich. 

Wiktor FRYSZNAN 
Choroby wewnętrzne 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz. 10—12 i 4—6-ej 

ul. Sienkiewicza 38. tel. 10 55. 

Nieobyczajny wybryk 
Młodą, 21-Ietnią mężatkę, p. 

Marję Z., i jej koleżankę spot­
kała przykra przygoda. Wraz 
z mężom zabawiła dłużej u zna­
jomych. W drodze powrotnej 
p. Z. wraz ze swym znajomym 
poszedł przodem, a obie panie 
podążały w pewnej odległości 
za nimi. 

Nade na ul. Marsz. Piłsud-

U weterana 1863 roku 
Bardzo uroczyście obchodzo­

no 70 tą rocznicę wybuchu po­
wstania styczniowego w gminie 
Krypno. W kościele parafjal-
aym odprawione zostało nabo­
żeństwo, na którem byli obecni 
przedstawiciele władz samorzą­
dowych i organizacyj społecz­
nych. Podczas nabożeństwa ks. 
proboszcz Bonifacy Oleszczuk 
wygłosił okolicznościowe kaza­
nie. Po nabożeństwie oddział 
•dał się do, położonej w odleg­
łości 6 kim. od Krypna, wsi Mo­
rusy do weterana z 1863 roku, 
Adama Januszczuka, gdzie zło­
żył mu gratulacje. W imieniu 
p. starosty i ludności gminy 
złożył mu gratulacje wójt gmi-
•T Krypno, Cybulko Zygmunt, w 
imieniu oddziałów Z. S.—prezes 
Stanisław. Krukowski, w imie­
niu P.O.W.—komendant Stefan 
Brzostowski, w imieniu Straży 
Pożarnych — prezes Jan Siwak, 
Oddziały Z. S, Krypno i Góra 
oddały honory wojskowe. 

Weteran podziękował obec-
•ym, mówiąc: „Bracia kochani! 
Jak wspomnę te czasy, to pła­
kać mi się chce, ale doczeka­
liśmy wolnej Polski". 

Następnie • Jsn Siwak, refe­
rent wychowania ob. Z, S., wrę­
czył weteranowi skromny upo­
minek Z. S. w postaci fajki z 
wyrzeźbionym napisem „Wete­
ranowi z 1863 roku. Z.S. Kryp­

no, 22.1-1933 r.". Staruszek był 
z upominku bardzo zadowolo­
ny i wzruszony — zamiast po­
dziękowania—wymówił „Ol To, 
to. to". 

W czasie rozmowy weterana 
z obecnymi o powstaniu 1863 r. 
na słowa dźwięk „Powstanie", 
oczy staruszka nabierały szcze­
gólnego blasku i chciałby opo­
wiadać, było jednak widoczne, 
że z trudem przypominał sobie 
czasy powstania, bowiem po­
deszły wiek jego (96 lat) spo­
wodował zanik pamięci, i Ja-
nuszczuk udzielał bardzo krót­
kich odpowiedzi. Przypomina 
sobie, że ojciec jego brał rów­
nież czynny udział w powsta­
niu i został powieszony, on zaś 
był wysłany na Sybir, skąd po 
10 łatach zesłania uciekł i wrócił 
do'rodzinnej wsi pieszo. Po krót­
kim pobycie w kraju sprzedał 
gospodarkę i wyjechał do Ame­
ryki, gdzie przebywał dwa lata, 
a następnie powrócił znowu 
do kraju. 

Z bitew przypomina tylko 
bitwę pod Mężeninem i Ostro­
łęką, z czego wnioskować na­
leży, że były to największe bit­
wy, w jakich weteran brał u-
dział. Mówiąc o nich wyraził 
się: „Ruskich sprali my to sprali". 

W rozmowie z p. Brzostow­
skim, na pytanie: „Co dziadzio 
robiłby, gdyby teraz była woj­

na", weteran odpowiedział: „To 
ja możebym siedział, albo le­
żał? Jeszczebym sprzątnął nie­
jednego". a na słowa „Ale, 
chwała Bogu, ruskiego już nie­
ma", odrzekł: „O! Jak ja teraz 
się cieszę! znaj rusku co jest", 
chcąc widocznie wypowiedzieć 
temi słowami, że pragnienia je­
go urzeczywistniły się ponie­
waż Niepodległość uzyskano. 
. Po skromnym poczęstunku i 

wypalenia fajeczki weteran, 
odśpiewał, uderzając w tak no­
gą, kilka zwrotek ówczesnych 
piosenek ludowych i powstań­
czych. 

Nie odznaczają się one ni-
czem szczególnem, są naiwne, 
brak im rymu i rytmu, a jed­
nak warto się z nimi zapoznać. 
1) Kawaleria „szagiem" bieży.B 

Siada na koń, tratuje, 
Czego oręż nie dosięże, 
Ostra pika morduje. 

Marsz bracia do boju, 
Nie szkodujmy swego znoju 
Hejl Ostrołękę, nasze równiny, 
Będą wspominać potomne syny. 

2) Wychował mnie ojciec, 
Wychowała matka 
Wychowali ludzie, 
Dobrzy do ostatka. 

Dobry cesarz, dobry, 
Ze nam daje torby 
I do torby chleba, 
Maszerować trzeba. 
3) Z tamtej strony Wisły 

Dwie panienki wyszły 
I mówiły sobie, 
Ze są panny obie. 

K R A D Z I E Ż E 
— Antoninie Brucko ze wsi 

Wojski, pow. bielski skradzio­
no w sądzie grodzkim portmo­
netkę z 25 zł. 

— Taubie Szulc (Orlańska 6) 
z niezamknięłego mieszkania 
skradziono bieliznę wartości 
50 zł. Dochodzenie ustaliło, że 
kradzieży tej dokonała Wiera 
Głowacka, którą zatrzymano i 
oddano do dyspozycji władz 
sądowych. 

— Z jadącej ulicą Towarową 
furmanki, powożonej przez Fe­
liksa Glińskiego ze wsi Ostra 
Góra, pow. sokolskiego, niezna­
ny sprawca zabrał skrzynię, za­
wierającą papierosy, gilzy i 
wódkę na sumę 140 zł. Spło­
szony przez nadchodzący patrol 
policyjny złodziej rzucił łup i 
zbiegł. 

Mają ludzie gęby, 
Mam i ja, 
Dają panny buzi, 
Dam i ja. 

4) Nie mój konik, nie mój, 
Tylko mego brata, 
Nie moja dziewczyna, 
Tylko moja strata. 

Bodaj się zapadło 
To przeklęte bagno, 
Zem się tak najeździł 
Do dziewczyny darmo. 

5) Moje oczko, moje rybie, 
Cały roczek na cię dybię, 
Cały roczek i półtora 

Ty, dziewczyno, będziesz moja 
Oj! Dziewczyno żałuję cię 
Kupię dzwonek, przywiążę ci, 
Jak cię chłopcy będą gonić, 
To ci dzwonek będzie dzwonić. 

Tegoż dnia w kolonji Sucha 
Barć gm. Trzcianne wójt gminy 
złożył w imieniu p. starosty 
przed frontem oddziału strze­
leckiego gratulacje weteranowi 
63 r., Janowi Safejce. Podobna 
uroczystość odbyła się: w kol. 
Stójka, gdzie zastępca wójta, 
Antoni Jankowski składał gra­
tulacje choremu obłożnie we­
teranowi, Janowi Niecieckiemu, 
oraz we wsi Ręki gm. Zawyki, 
gdzie odbierał gratulacje wete­
ran Czaczkowski. 

Wszystkim weteranom zako­
munikowano, że społeczeństwo 
wręcziŁim w uznaniu zasług 
trzynsmą pensję. 

skiego przyczepili się do pań 
jacyś dwaj osobnicy, jak się 
później okazało—Antoni N. (ul. 
Sitarska) i Fiodor F. (ul. Wia­
trakowa), i swem zachowaniem 
przekroczyli art. 31 prawa o 
wykroczeniach, który brzmi: Kto 
publicznie dopuszcza się nie-
obyczajnego wybryku będzie 
ukarany. 

Starostwo grodzkie ukarało 
w drodze administracyjnej „don-
zuanów" p. N. grzywną w su­
mie 45 zł„ a p. F.—30 zł. 

Kiacz bez właściciela 
Na Jarmarku w Porozowie 

policja zatrzymała klacz 3-letnią, 
maści kasztanowatej, pozosta­
wioną bez opieki. 

kładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 
* » 

ZwiązekJOchrony Spożywców 
zwraca się z prośbą do wszyst­
kich, aby powiadamiali zwią­
zek telefonicznie (5-27) o za­
uważonych ewentualnie wypad­
kach niesolidaryzowania się z 
akcją strajkową, podając adre­
sy i nazwiska. 

Na duże uznanie zasługuje 
ofiarna praca osób, biorących 
udział w kontroli strajkowej, 
które, nie zważając na duży 
mróz, -pełniły z zapałem przy­
jęte na siebie obowiązki. 

C E N N I K 
NA ROK 1933 NASION 

rozsyłamy na żądanie 

C. ULRICH 
Centrala — Warszawa, Ceglana 11 

Rok założenia 1805. 

Nie wiesz jaką przyjemność 
sprawić s o b i e 

i bliskim? Coś praktycznego 

u GABAŁY 
ul. Dąbrowskiego 2 (sklep frontowy) 
Maaz tam bardzo dobry i ładny wybór 
lignin, tapczanów i foteli kluhwych! 

Czy człowiek potrafi stwo­
rzyć sztucznegoczłowleka? 
Sensacyjny film w kinie „Apollo" 

Wielu uczonych i filozofów 
od lat bada zagadnienie życia i 
śmierci. Na tle tego niezgłębio­
nego zagadnienia osnuty jest 
film „Frankenstein", wytwórni 
Unhrersal, zrealizowany wg. po­
wieści M. Shelleya. Dziwna nie­
samowita koncepcja, że skoro 
przy pomocy elektryczności 
można zniszczyć życie ludzkie, 
czemu przy pomocy tejże elek­
tryczności nie możnaby stwo­
rzyć życia ludzkiego? 

Przeżycia doktora Franken­
steina, pracującego nad niezwy­
kłym wynalazkiem w starym, 
opuszczonym młynie, aby chci­
we oczy ludzkie nie przenik­
nęły jego tajemnicy.—Oto treść. 
Młodość swą i zdrowie poświę­
ca szalonej ambicji — stworze­
niu sztucznego człowieka. 

Od pierwszej do ostatniej 
sceny akcia trzyma widza w na­
pięciu. Technika filmu jest za­
dziwiająca — reżyser filmu Ja­
mes Whale jest mistrzem filmów 
niesamowitych. Gra Borisa Kar-
loffa, uznanego za następcę Lon 
Chaney'a, John Boles'a i Mae 
Clerke stoi na wysokim pozio­
mie. Niektóre fragmenty przej­
mują dreszczem grozy. W No­
wym Jorku, Londynie, Berlinie, 
Paryżu i Warszawie „Franken­
stein" cieszył się wielomiesięcz-
nem rekordowem powadzeniem. 

Obecnie film ten od 2 dni wy­
świetlany jest w kinie „Apollo". 

Obwodowi Biuro Funduszu Bizrobicii 

poszukuje 
lokalu biurowego 9—12 pokoi 

Oferty składać do O.B.F.B.—ul. Mar­
szałka Piłsudskiego Nr. 45 lub zgło­
szenia telefoniczne pod 2-68 w godz. 

urzędowych. 

[MODERN 
Mimo kolosalnych I 
kosztów, z uwagi I 

na przeżywany 
kryzys 

PREMIERA coT 49 GR. 
POCZĄTEK: 

5,7,8«,I0 30 

Największy film obecnego sezonu • 
I reżyserii R I N G V I D O R A twórcy ,Wielk'iej Parady"| 

M H L H f l H •'""'•"l czterema nagrodami • M H s f l H H 

GZEMP 
i w roi. 

fłówo. 
AMERYKAŃSKI J A N N I NOS 

CZEMP, 
to film dla ko­
biet. których 
wzrusza, dzie­
je dziecka. 

nie znającego 
swe) matki 

włULrlCE 6EER, 
FENOMENALNE S-Utnle DZIECKO 

JHCKIE COOPER 

H TTurarfall l D z U Ba wezwsnie te-
U W a g a ! ! ! lefonlczne dyrekcji KI­
NA wszyscy odpowiedzą: 
„MUSISZ ZOBACZYĆ CZEMPA" 
w y d a n e b ę d ą lOO b i l e t ó w 

L e H a r z - D e n t r K a 

S. U Ż A Ń S K I 
przyjmuje w mieszkaniu 

uL Sienkiewicza Nr. 5. tal. 13-76. 
codziennie od godz. 9 do 2 

1 od 3—7 p. p. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Priytnale od godz. 9— 1-ei I od 4—7-«| 

BIAŁYSTOK, 
KIIMsklaga I Telefon, s-si. 

Dr. 1 WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e i m o c z o p t c i o w a . 
ul. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. HI 

Fortepian 
dera* k< 

in „Schro 
dera11 koncerto­

wy. krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadotsose: ul. Ba­
nia n / i 
dana. 
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